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Biuro Redakcji „Dzienaik» Polskiego,“ Plae Marjacki 
irezba 6 i 7. 
Przedpłita w;nosi we | wowie rocznie 15 złr.— połrocznie 
rocznie 9 złr.-- kwartalnie 4 zir, 50 et.—miesjęeznie 
1 złr. 50 et. i 
r.e płką p-człowa W, państwie ezslr! 3kicm, rocznie 
Zi 380 — półrócznie 12 zdr, — kw „talnie 6 złr — 
miesięcznie 3 Zł. | p A 
tka poestową za granicę; do całye tonie? 
i a t "M — kwartalnie 12 marek 50 sr. g 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajwarji rocznie šo 
franków — n» warisinie 30 franków, 


Numer kosztuje 6 centów. 


Ręxopisów hedakcja nie zwraca. 
Telefon Rednkcji (71. 
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codziennie 


Dbałość o pokój. | 
| 


Lwów 19 listopada. 

S viat polityczny w Kuropie stoi pod wraże- 
niem enuncjacyj, wygłaszanych w ostatnich dniach, 
o których już mieliśmy sposobność pisać. Wszy- 
stkie owe enuncjacje pochodziły od stron nieza- 
wodnie kompetentnych, które w polityce mają 
głos stanowczy i rozstrzygający, to też rzecz na- 
turałna, że wpływ ich na opinję publiczną był 
wielki. Chodzi tylko o to, w jakim kierunku 
wpływ ten się objawił, jak oddziałał na opinję ? 
Nie da się zaprze zyć, że umysły polityczne już 
od dłuższego czasu ogarnął jakiś niepokó . Atmo- 


trycznością, która przy silniejszem cokolwiek tar 
a mogłaby istotnie wybuchnąć iskrą. Zdaje sią 
sdnak że ze wszystkich stron istotnie dokładają 
atąrań, aby owego niebezpiecznego starcia uni- 
knąć, Możemy więc na razie uwierzyć zapewnie- 
niom pokojowym -- zwłaszcza, że one się opie- 
rają na stosunkach politycznych, siłą faktów wy: 
tworzonych. Wiadome są wypadki na szerokiej 
arenie politycznej w c ągu ostatniego lata. Odna- 
wiąło się przymierze potrójne, dokonywało się 
zbliżenie do niego Anglji. eskadra francuska ad- 
mirala Gervais zwidzałą Knonsztudt i Portsmouth, 
Wspomniany ruch polityczny nie sięgnął po 
za grani e ustalonych oddawna politycznych kom- 
binucy*. Przymierze, potrójne istniało i trzeba je 


sfera politycana zdaje się być przesycona elek- 


było tylko odnowić. Porozumienie polityczne mię- 


dzy Rosia i Fiaucją było już przez układ ogól- 


ny stugunków przygotowgne ĵ trzeba je było tyl- / 


ko ostatecznie st*ierdzić i ogłosić. Nare szcie po- 
winowactwa poltyczne Anglji rysowały się ro- 
wnież oddawna bardzo wyraźnie; ostatnia podróż 
cegarza Wilhelma do |.ondyna pie stworzyła no- 
wej sytuacji, w stosunku wsajemnym gabinetu 
londyńskiego i państw sprsymierzonych, lecz je- 
dynig nwydatniła po raz jeszcze jeden, może tro- 
H jaskrawiej, piż poprzednio, obustronne prze- | 
nong ich interesów poli- 


świadczenie o soli 


tycznych. 


Czy zatem cały ruch, o którym mowa, był, 


zładzeniem prawdziwyj roboty polity cznej? By- 
uajmniej. Owe stare swiązki i kombinacje Prze 
były okrss pazesilen'a, które w ciągu roku bie- 
żącego właśnie doszło do swych najdalszych kro- 
sów. Przymierze potrójne zbliżało się ku ekspi- 
racji; wszystkie czynniki, które kiedykolwiek sta- 
raly się o jego roabicie, „wystąpiły teraz, aby 


p zeszkodzić jego odnowieniu choćby przez oder- | 


wanie Włoch od związku Francuzi zwłaszcza, 
zachęceni upadkiem Qrispi'egq, systematycznie i 
wytrwale atakowali za pomo*ą prasy sojusz z tej 
strony, wykazując Włochom że suółka z Niem- 
cami i Austrją jot dla nich politycznie niedogo- 
dną. Możliwe jest przytem še czynione były z 
tej i z innych /atpon jkieś zabiegi dyplomaty- 
czne, których ta kampanja prasowa "stanowiła 
tylko akorapaniameni W kążdym razie, kiedy 
się zjawiła pierwsza wiadomość o przedłużenii 


gwiązku, Niemcy przyjęli ją Z uczncjem ulgi, | 
i | ksze 


jakby im spadł z serea trapiący niepokój, Fran. 
enzi z uczuciem zawodu, ko, aćz nie przyanawajj 


pa 


linji tych ja»nych i zakulisowych zapasów zalo 


Z a 


We Lwowie Piąte. dnia 20. Listopada 1891. 


ENIK POLSKI 


świąt o 8, rano. 


== K 


niewyłączając niedziel i 


~ 


Rok XXIV. S% 


Przetpłatę | ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Liuro Administracji Dziennika Polskiego". plae Marjacki, 
liczba 617 w domu pana Kisolki we Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vegier (Otto Maass) M. Dakca: 
H. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Vogler i 6. L 
Daube; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W War- 
szawie. Reichman i Frendier. W Paryżu: © Adam, 
Rue des saints Perósi 31. 3 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza. 


Drobne ogłoszenia X! centa od wyrazu. Pomieszkania 
sklepy po IŁ ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


, narodowych, obowiązujących w ravie zatargu do 


pla cisze. Próby nowych kombinacyj upadły a | odwcłania się do trybunału rozjemczego, zamiast 


podstawy dawniej j owstałych umocniły się. 
siał się więc na owo zacząć perjod dyplomaty - 
cznego bezruchu, który też panuje obecnie W ca 
łej pełni. Będzie on trwał dopóki będzie trwił 
pokój, bo właśnie sam jest naczelnym warun- 
kiem pokoju. . 
ye" wa niepodobnem jest dotykanie 
wszelkich tak zwanych bieżących kwestyj spor- 
nych między mocarstwami, dowodzi okoliczność, 
że nie mieli odwagi poruszyć ich nawet nie dy- 
plomaci, ale na pokojowym kongresie W Rzymie 
zebrani posłowie z różnych europejskich parla- 
mentów. Powiedzieli sobie z góry, że „dotknię sie 
tych kwestyj rozbije w jednej chwili kongres. 
Jakoż niezawodnie rozbiłoby go. Z analogicznych 
pobudek muszą unikać dotykania tych spraw 
spornych i dyplomaci, bo, gdyby Postępowali 
inaczej, rozbiłoby to coś większego od kongresu 
— pokój. Powściągliwość ich w tym względzie 
stanowi właśnie wskazówkę, że 0 utrzymanie 
pokoju istotnie dbają i potrwa tak długo, jak ta 


dbałość. 
m 


Sprawa polska na kongresie 

pokojowym. 

Na sobotniem posiedzenin międzynarodowego 
kongresu pokoju, del. Ifelgson-Patt, postawił 
wniosek o zaprowadzenie i zorganizowanie mię. 
dzynarodowej propagandy studentów akadeini 
ckich na rzecz pokoju. Co roku, na którymko|- 
wiek uniwersytecie, powinno Się odbywać mię- | 
dzynarodowe zgromadzenie młodzieży dla zbra- ' 


tania się w celu pokoju. Popołudniu tegoż dnia ` 


uchwalono po dłuższej rozprawie wniosek del. 
Monety, dyrektora dziennika Secolo, o pokojowej 
postawie dziennikarstwa i o propagowania przez 
nie pokoju. Wniosek jego poparli Hodgson- 
Pratt i Gaillard. Pierwszy z nich zapowiedział, 
że się zanpsi na założenie wielkiego dziennika 
europejskiego, poświąconego sprawie pokoju, a 
drugi skorzystał ze sposobności, aby potępić zą 
chowy wanie się dzienników paryskich, wysilają” 
cych się ustąwicznie na rozdrażaienie umysłów 
w sprawach międzynar. dowych. 

Na temże posiedzieniu grono Polaków, ba- 
wiących na obczyźnie, złożyło memorjał, wyka- 
zujący konieczaą potrzebę odbudawania Polski, 
jaka nieodzowny warunek t wałega usunięcia 
zatargów między naodowych, a przeto najważniej: 
szy środek zapewnienia pokoju, n 

Qprócz owego memorjału, pojawił się osobny 
wniosek, który wśród oklasków przedłożył hrabia 
Brochocki. Wniosek ten opiewa: 

„Zważywszy, 
powszechnego rozbrojenia, będą miały prakty- 
czne znaczenie dopiero wtedy, gdy wszystkie 
mocarstwa Europy będą obdaracne ustrojem kon- 
atytucyjnym i będą posiadały rząd parlamentar- 
ny, strzegący praw narodowości; 

„zważywszy, że cesarątwo rosyjskie, najwię- 
© z wszystkich mocarstw, dopóki pozostawać 
będzie pod rządem * utokratycznym, będzie trwałą 


— tr 


| Trzeba 


o A DZ A | A 


że rezolicje, zmierzające do | 


się wyraźnie do tego, mieli trochę nadziei, że | przeszkcdą dla powszechnego pokoju i dla bez- 
się stosunek Włech do Niemiec, ped rządami no- | pieczeństwa mocarstw SAEGOCH. zmuszając je 
wego ministerstwa i wskutku nacisku opozycji , do oraz większych uzbrojeń : kongres wzywa 
krajowej, oraz wpływów zagranicznych, trochę | owarzygtwa pokoja do obudzenia wszędzie jąk- 


* o. i ili ŁywsZej agitaci k z leniu rzadó 

ktaisni. Być może, że skutkiem tego przesilił naj | À agitacji u zniewo eniu rząd W państw 
się także powścjągliwy aż dotąd stosnnek gabi- konstytacyjny „by podjęły wspólną akcją i na- 
netów paryskiego i patezsburskiego. Domyślna | mówiły samowładnego cerarza rosyjskiego, by 


ich życzliwość istniała od lat paru; nareszcie 
sha rządy przyszły do wuioska, że trzeba ją 


przyobłec w wyicźnieisze formy, co się też przez 


nadał swemu ludowi konstytucję i stworzył rząd 
parlamentarny w pokoju europejskiego 


| interesie 
i by mógł potem przystąpię razem z innemi pań: 


: | stwami do brojenia jak > 
jeai tadzkie stało. iB rozbrojenia, jąkotę 5 b rzyznał | 
przyjęaią krensztadzki e dh y P 


Odbyło się tedy na całej linji sturcie præ: | prawo do bytu parydowo Ni 
dów i interesów. Stare formy jednak wykazały | prawincjom polskim, zostającym pod panowaniem 
moc większą od siły natarcia 1 wyszły z przes  rosyjskiem ad CA pierwęzego Tozbiora. Polaki.“ 
lenia zwycięsko. Dziś byt ich ustalił się na nowy Na ostatniem posiedzeniu dnia IG. uchwą. 
jakiś okres czasu. a jednocześrie też na całej lono kilka rezolucy) o mawjeraniu umów między- 


R ERĄ om 


łego dawnym 


W PODEJRZENIU. 


prostem oszustwem! — zawołał Wdward — był 
POWIEŚĆ 


M. E. BRADDONIA. 


(Uao dalia 

— Czy przyszedłeś pan po to, ażeby mię 
uwiadomić. ża mąż mój w pewrym, niedługim 
zresztą okresie swego życia znany był pod na- 
gwiskiem Chicot ? 

— Tak jest i wiele innych jeszcze rzeczy! — 
odpowiedział Edward rozdrażniony do najwyż 
szego stopnia tem, że go uprzedzono. 
ciałeg mi pan zapewne powiedzieć, że 
go podejrzewają o poprłnienie morderstwa ? 

' — Tak jest, a dodatku podejrzenia te są 
tak dalece uzasadnione, że będziesz pani potrze- 
bowała chyba całej swej ślepej ufngści do męża, 
ażeby go uważać 74 Niewjnnego — odpowiedział 
Edward z złośliwem Szydersiwem, 

— Tak, wierzę W Jego niewinność. Jestem 
o niej tak przeświadczonż, jak o mojej własnej 
— rzekła Lanra, podnosząc na oskarżyciela 
wzrok, pełen szlachetnej dumy. 

— Ą teraz, mister Clare, skoro już pańska 
tajemnica nie Jest gadną tajemnicą a żoną mo- 
ja wie wszystko, cobyś pan jej mógł Powiedzieć.., 

— Pańska żona? — gzydził Edward — co 
to szkodzi, możemy zostawić jej ten tytuł. 
est ona moją Żoną, związaną ze mną 
tak silnie, jak tylko połączyć ze sobą dwoje lu 
dzi jest w stanie prawo i kośc'ół, : 

— Pan mi łeś inną żonę wówczas, kiedy tę 
poślubiłeś, a więc jeżeli po Śmierci pierwszej żo0- 
ny powtórnie nie wzięliście ślubu .. 

— To się stało. Moja żona 


— 


została nią 


dwużeństwem, za które prawo może pana jeszcze 


mentu pańskiego stryja, gdy tymczasem pan nie | 


byłęś w stanie go wypełnić. 

3 Za 50 lenie mister Clare ! — zawołał 
Sampson, który dzięki wrodzonemu mu darowi 
szybkiego orjentowania się, zrozumiał już zupał- 
nie całą tę powikłaną sprawę. — Mówisz pan o 
wiele więcej a niżeli matz do tego jakiekolwiek 
podstawy, Zapędzasz się pan za daleko! Jakiż 
masz pan dowód na to, że pierwsze małżeństwo 
mego klienia było ważne? Jakiż dowód masz 
pan na to, że on w ogóle kiedykolwiek zaślabił 
był mademoiselle Chicot ? Wiemy wszyscy do- 
brze, z jaką łatwością podobne związki byw*ja 
zawierane w owych sferach. 

— Jaki mam dowód na to, że on ją poślu- 
bił? — powtórzył Edward. Ależ na potwier- 
dzenie tego faktu wystarczy jego własne przy- 
zuanie się. 

— Mój klient nie przyznaje niczego — od 

parł Sampson z godnością. 
On przyznaje wszystko, skoro powiada, 
że raz jeszcze wziął ślub z miss Malcolm po 
bmierci madame Chicot. Gdyby był przeńwiad- 
czony o watności pierwszego swego małżeństwa 
z miss Malcolm to nie miałby żadnego powodu 
do powtarzania ceremonji ślubnej. 

— To było z jego strony zapewne tylko aktem 
zbytecznej przezorności — rzekł Sampson. 
Mister 'Trerverton — przemówił teraz pro- 
boszcz, który dotąd spoglądał to na jednego, to 
na drugiego ze spierających się, a w tej chwili 
dopiero pojmować począł rzecz całą — ależ to 
okropnel.. Co ma zna-zyć, że mój syn wystę- 
puje tutaj w roli oskarżyciela ?.. Co ma znaczyć 


w rzeczywistości dopiero wtedy, kiedy już by- | w ogóle cała ta bistorja?... 


łem zupełnie woluym czlowiekiem, 


To znaczy, że dopuściłem się bardzo 


Mu- | wojny — i postanowiono zorganizować propa- 


gandę w świecie niewieścim za pokojem. Uchws- 
lono również rezolucję rumuńskiego delegata, 
Flevy, która oświadcza, że pokój tylko wtedy 
może być zapewniony, jeżeli rządy uszanują 
swobodę narodowego rozwoju. atoli przewodni- 
czący Bonghi dodał do tej rezolneji zastrzeżenie, 
że uchwalenie jej nie oznacza bynajmniej wdzie- 
rania się kongresu w zakres władz rządowych. 
Po mowie przewodniczącego, kongres został 
zamknięty. Przyszły odbędzie się w Bernie. 


„Grażdanin* o mcwie tronowej 
cesarza austrjackiego 


Niejednokrotnie zaznaczyliśmy, że gazeta 
petersburgea p. t: Grażdanin, którą wydaje i 
redaguje kniaż Meszczerskij, w swoich publicy- 
stycznych wystąpieniach, zachowuje wręcz od- 
mienne stanowisko, względem Anstrji, w poró 
wnaniu z innemi pismami rosyjskiemi, a znowu 
traktując sprawę Austro Węgier, inaczej się od- 
nosi do ministrów austrjackich i węgierskich, a 
zupełnie inaczej do cesarza Franciszka Józefa. 
przyznać, że gdy” kniaż Meszczerskij 
pisze o cesarzu austrjackim, z każdego wyrazu 
wiłsó, że w jego przekonaniu szkoda tego mo- 
narchy, iż wciąy,nięty jest w przymierze z Berli- 
nem, bo nietylko przypisuje mu przymioty wiel 
kiego człowieka, ale i „dobrego człowieka.* Tak 
jaskrawe stanowisko zujął właśnie Grażdanin 
wobec niedawno wypowiedzianej mowy tronowej 
przez cesarza Franciszka Józefa w delegacjach 
wspólnych. Mowę tę uważa Graźdanin przede- 
wszystkiem za „szczerą“, a właściwie za azcze- 
rze pragnącą pokoju. W tej szczerości Grażdanin 
widzi niezwykły rys osohistego charakteru mo: 
narchy, bo prawdą jest, co cesarz powiedział, że 
tylko w tem iå wszyscy prago4 pokoju, leży 
rękojmia utrzymania go. Ale Grażdanin, oddając 
hołd cesarzowi Franciszkowi, za jego mądrość, 
rzezerość i spokój, z jakiemi się odnosi do spraw 
europejskich w swojej mowie tronowej, powiąda: 
nże na szczególniejszą uwagę zasługuje ustęp 
w mowie cesarzą: „Niestety, w Rosji głód, co 
jest rzeczą niezmiernie przykrą.“ Tem współczu 
icn w nieszczęściu — pisze dale? dosłownie 
Grażdaniń — które nawiedziło wiele okolic Rosji, 
Cesara jasno dowiódł, że nie uznaja Rosji za 
Wroga swojego i że 49 idzie ga tem, wszystko 
niedobre dla Rosji, nie może być dla niego przy- 
jemnem. Takięgo głosu trudno oczekiwać dla 
Rosji z Berlina, z Londynu, albo z Rzymu. Tam, 
a szczególniej też w Berlinie i w Londynie, 
wszystko złe dla Rosji będzie prayjmowane ra- 
dośnie, jeśli nie jawnie, ta skrycie. Trzeba też 
zauważyć, ż> tym uatępem mowy cesarz austrja- 
cki zadokąmentował, iż co się tyczy Rosji, nie 


w Londynie ı w tym kierunku pasiada swój wła- 
sny program i swoje osobiste uczucia dobrej 
woli, a te włąśnie uczucia zwiększają szanse 
utrzytiania upragnionego przez wszystkich po- 


koju.“ 


Ftat cesarstwa niemieckiego. 
W dnin onegdajszym przedłożony 


nym 158 958 822 mr. 

Wydatki 
30,699.016 mr. wyżej, niż w etacie zeszłoro 
cznym. W ogóle wzrosła 
w etacie: 


| złego czynu — odpowiedział Treverton spokoj 


nie — į że jsstem gotów, o ile to w mej mocy 


| 

| .eży, go naprawić. Ale sprawy tej nie mogę o- 
i teraz ukarać, był oszustwem, gdyż gą pomocą | 
niego spełniony zostął rzekom! waryąek testą 

P 


mawiaó w obecności pańskiego syna. Dzisiejszego 
wieczora przekroczył on próg mego domu jako 
jawny mój nieprzyjaciel. Z panem i mister Sam- 
bsonem, jako z mężami zaufania, wyznaczonymi 
przez $. p- mego stryja, jestem gotów mówić 
z całą otwartością, ale nie mam mic do powie- 
dzenia pańskiemu synowi. W ogóle nie przyzna- 
lẹ mu najmniejszego prawą mięszania się w moje 
sprawy. d 
„7 W samej rzeczy nie masz do tego taj- 

mniejszego prawa, Edwardzie — odezwał się 
proboszcz. 

— Nie mam do tego prawa? — zawołać 
Edward z goryczą — gdyby nie moje odkrycie, 
gdyby nie obecność Gerarda dziś rano w ko- 
ściele, byłby z pewuością ten Gmotliwy pan 
szczędził sobie dzisiejszego wyznania. Pan 

reverton spostrzegł, że poznany został przez 

lekarza, który niegdyś w kuracji miał pierwszą 
Jego żonę, spostrzegł, że grozi mu  niehybne 
odkrycje i w wiadomy już sposób Postanowił 
zastósować swe dalsze postępowanie do powyż' 
szych okoliczności. Gdyby Gerard nie był się 
tu pojawił, to sumienie tego czcigodnego pana 
nie czyniłoby mn z pewnością nigdy najmniej- 
szych skrupułów. 

Proboszcz z podziwem wpatrywał Się w 
syna. Czy to, co mówił, dyktowało mu zamiła- 
wanie prawdy i sprawiedliwości, czy tylko nie- 
nawiść i zazdrość wywoływały w nim ten zapał 
niezwykły ? i 

Poczciwy ojciec nie był w stanie coś złego 
pomyśleć o swojem Synu, ale równocześnie nie 
mogło mu się w głowie pomieścić. by Treverton 
był złoczyńcą. 

— (Gdybys pan zechciał swemu synowi 
rozkazać, ażeby opuścił ten pokój, wówczas 
moglibyśmy spokojcie omówić rzecz całą. Do- 


> zk th am ma 


a ao mmrznz 


; Księstwie od roku 
potrzebuje pytać się o poaw.lenie w Berlinie i | 


kancelarji rzeszy o 1.800 marek życia bardziej odrębny i odgraniczony. Życie to 
urzędu zagraniczn. 104990 ,„ warzyskie Po aków ukształciło się obficiej, zało- 
urzędu spr. wewn.  3,464242 ,„ żono polski teatr, literatura bieżąca wzrosła pod- 
adm. wojskowej 14,388.856 „ padająco, rękodzielnictwo i przemysł ;olski roz- 
adm. marynarki 3,258282 kwitły. W towarzystwie polskiem napotkasz atoli 
adm. sprawiedliw. 54.220 , jeszcze rzadziej Niemca, aniżeli w dawniejszych 
nrzędu skarbu 93840 latach. Język stanowi już tu trudny do przezwy- 
urzędu kolejowego 148609 , ciężenia szkopuł. A i co do wspólnego pożycia 
długów ces %,004.300 , widać dotychczas mniej starań po stronie pol- 
izby rachunkowej ROGS -, skiej, aniżeli niemieckiej. Nie wiele lepiej przed- 
fund. emeryt. 1,740.891 , stawia się ta sprawa w sferach niższych ludno- 


Wydatki jednorazowe p:eliminowano o marek 
1.788 550 niżej, niż r. z. 

Zwyczajne dochody preliminowano o marek 
28,997.912 wyżej, niż r. z. i to głównie z powodu 
nadwyżki z roku etatowego 1890/91, która nad- 
wyżkę z r. 1859/90 przewyższa o 12,788.458 mr. 
Dodać do tego trzeba nadwy>kę z podatku cu- 
krowego w wysokości 7 287.000 m., nadwyżkę 
z administracji banków w wysokości marek 
2,081 000 i nadwyżkę dochodów z rozmaitych 
gałęzi administracyjnych w wysokości 3 233.499 
mąrek. Małą jest tylko nadwyżka z podatku od 
soli i stępla podezas kiedy dochód z podatku 
zacierowego preliminowano o 1,424.000 marek 
niżej, niż r. z. 

Jednorazowe nadzwycz ujne wydatki w wy- 
sokości 156 954.532 mrk., wynoszą 66,127.994 
więcej, niż r. z. Z sumy tej przypada na woj- 
sko 77 958 994 mrk., na marynarkę 9,480.500 mrk., 
a na koleje 74.500 mrk. 

Matrykularne podatki poszczególnych państw 
niemieckich podwyższone zostały o 4,912.554 
mrk., chociaż z drugiej strony przekazane być 
mają na rzecz tychże pańttw 19,743.000 marek 
z nadwyżki w dochodach z eeł i podatków. Do- 
chody z ceł i podatku od tabaki prelimicowano 
o 25,087000 mrk. wyżej, niż r. z., podczas kiedy 
dochód z podatku konsumcyjnego od okowity 
preliminowano o 7,563.000 mrk. niżej, niż r. z. 
Nadwyżka dodatków matrykularnych tłumaczy 
się tem, że nadwyżka zwyezajnych wydatków 
wynosi 28,910 406 mrk, a nadwyżka zwyczaj- 


| nych dochodów tylko 23.997.912 mik. 


Nadto został parlamentowi przedłożony etat 
dodatkowy, żądający 8,764000 mrk. na wyży- 
wienie wojską pruskiego i bawarskiego. Zapotrze- 
bowanie to spowodowanem zostało wyższemi ce- 
nami zbożowemi. 


„Słówko o naszych Polakach“. 


We wczorajszym numerze podaliśmy kilka 
charakterystycznych głosów prasy niemieckiej, 
dziś uzupełniamy je artykułem Kreutz Zig. 
oto jego osnowa : 

„Kto zna bliżej dzieje Księstwa, zrozumie 
bardzo łatwo niemieckie obawy. Wspomnienia 
polskich ruchów rewolucyjnych lub agitacyj w 
1830—31, 1846, 1848, 1863 
dotąd jeszcze nie wygasły. Do tego daje się 
coraz silniej uczuć potężny postęp narodowy 
polskiej ludności przez wyparcie niemczyzny. 
Praktyczne uznanie zasady narodowościowej ze 
strony rządu ma ten skutek, że słaba narodo- 


Í rodowości polskiej. Ten specjalny interes stoi u 


ści polskiej i niemieckiej. Katolik Niemiec, czy 
tu urodzony czy też przybyły, nie zwykł być 
nieprzychylnym dla Polaków. Nie przeszkadzała 
mu wcale ta okoliczność, że arcybiskupi pyli 
Polakami, choć większa ich część po niemiecku 
nie umiała. Kapłan niemiecki z Prus zachodnich 
lub Szląska, którego często ciągną do Księstwa, 
ponieważ umie, choć niedostatecznie, po polsku, 
podziela i popiera zazwyczaj sympatje katolików 
niemieckich do Polaków. Tu były i są odpowie- 
dnie żywioły do zbliżenia się obydwóch narodo- 
wości. Naszem zdaniem, przyczyny, dla czego 
zbliżenie to nie nastąpiło, nie należy szukać po 
stronie niemieckiej. 

Nic w ogóle nie ma słabszej i niesprawiedli- 
wszej podstawy, jak zarzut Polaków, który i te- 
raz pisma ich powtarzają, jakoby odsobnienie i 
odgraniczenie obydwóch narodowości spowodowali 
Niemcy. (21) 

Właśnie działo się odwrotnie, a przyczy ię 
tego wyjaśniliśmy w powyższych uwagach. Umysł 
i praca wszystkich partyj polskich był i jest 
zgodnie skierowany na zachowanie i obronę na- 


nich na pierwszym planie, chociaż państwo w 
ogólnym interesie prowincji stara się o wieksze 
zbliżenie się i wspólność obydwóch ludności, w 
czem doznaje poparcia ze strony Niemców. Pra- 
gnęlibyśmy, aby rząd w pracy swojej doznsł i z 
innej jeszcze strony poparcia, t. j. ze strony du- 
chowieństwa katolickiego. Piękniejszej pracy nad 
tę nie można sobie dla duchowieństwa wyobra- 
zić. Iż dzieło takie jest dziełem zupełnie w myśl 
bogato uposażonego i do wyższych celów zdąża- 
jącego prałata, powołanego na stolicę arcybiskupią 
gnieźnieńską i poznańską. o tem nie wątpimy. 
Atoli ziomkowie jego, którzy zupełnie słusznie 
dla niego się entuzjazmują, mogą mieć do niego 
to zaufanie, iż przy tej tak ważnej sprawie nie 
opuści swego, przez siebie dotychczas skutecznia 
bronionego stanowiska. Niezawodnie też, skoro 
sprawę tę podejmie, popierać go będą wszystkie- 
mi siłami“, 

Powyższe uwagi Kreuz Ztg., świadczą dobi- 
tnie o zacietrzewieniu Niemców, którzy wmówi- 
wszy w siebie, że są polonizowani w Księstwie, 
na serjo zdają się w to wierzyć, Przyznanie, że 
żywioł polski silniejszym okazał się w praktyce 
od niemieckiego, przyjmujemy z uszanowaniem. 
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| Jest to zresztą naturalny wynik stosunku wza- 


jemnego tych dwóch szezepów, z których jeden £ 
ma za sobą brutalną przemoc. dragi — tylko 
słuszność. 

Niech Kreuz. Ztg. zajrzy do pierwszego le- 


został 
parlamentowi niemieckiemu przyszłoroczny bu- 
dżet rzeszy niemieckiej. Zapotrzebowanie cesar- i 
stwa wynosi w ogółe 1,222.416597 marek. Z wy- : 
datków przypada na wydatki stałe 991 638 030 . 
marek, a na wydatki jednorazowe w etacie zwy- 
czajnyru 71,774.745 mr., a w etacie nadzwyczaj- 


| tu i ówdzie polonizacja. Jest-to 
| wem spostrzeżeniem dła tych, którzy pamiętają 


! Flottwell i Grollmann zastósowali s tak wielkim 
stałe preliminowano w ogóle o | 


zapotrzebowanie 


pszego podręcznika historji, a dowie się, jaki po- 
į dobnym kofiktom wynik daje nemezys dzie- 
1 jowa. 


wość niemiecka ulega silniejszej narodowości 
polskiej. W ten sposób dokonywa się w tych 
powiatach dzielnicy, gdzie ladność niemiecka 
znajduje się tylko w mniejszości, bez wątpienia 
istotnie straszli- 


Jednorazowa nauka w szkołach 
średnich 


Nadzwyczaj zajmujące posiedzenie lwowskie- 
go Koła Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
odbyło się w środę dnia 18. b. m. Na porządku 
dziennym stał referat prof. Konarskiego „O je 
dnorazowej nauce w szkołach średnich“ a już 
samo liczne, jak rzadko, zgromadzenie członków, 
świadczyło o tem, jak ważną i żywotną sprawę ; 
miano omawiać. 

Prof. Konarski rozpatrywał sprawę jednora- 
zowej nauki ze względów dydaktycznych, hygie- 


o tem, że dzielnica ta, z małą przerwą, przez 
sto lat znajduje się w niemieckim ręku. Czyż 
nie powinna była w tak długim okresie nastąpić 
zupełna germanizacja kraju, gdyby Prasy trzy- 
mały się były konsekwentnie tych zasad, które 


a dla prowincji z tak błogim skutkiem ? 


„Ostatnie dziesiątki lat wytworzyły, że się i 
tak wyrazimy, w rozwoju polskości zupełnie no- | 
wy świat — naturalnie $ 


świat od niemieckiego 


póki jednak on jest między nami, nie otworzę , jedyny środek, za pomocą którego majątek mo- 


ust nawet dla wymówienia jednego słowa. 
— To niepotrzebne. I tak nie miałem za- 


miaru pozostawać tu dłużej. Spodziewam się, że : 


pani Treverton jest 
wości, służenia 


skoroby tylko 


„jest przekonana o mojej goto- 

Jej z całą ochotą i poświęceniem, 

zażądała mej pomocy. 

RE „Jestem przekonana o tem, że jesteś pan 

nieprzyjacielem mego męża — odpowiedziała 
dura, rzucając na młodega człowieka spojrzenie, 


pełne pogardy — i ta jęk wszystko, co wiem | 


1 CO w ogóle chcę wie 

— Ostre to sława, tem ostrzejsze, że zwra- 
Casz je pani do starego swego przyjaciela, 
Lauro — rzekł proboszcz, skoro tylko Edward 
wyszedł z pokoju. 

— A czyż na inne zasługuje człowiek, 
który tak po prostacku zachowuje się wobec 
mego męża? — odpowiedziała Laura. 

— A teraz, gdy już pan Edward uznał za 
stosowne nas opuścić, przystąpimy do rzeczy i 
starajmy się ją postawić w właściwem świetle 
przemówił Sampson, z całym spokojem zajmując 
miejsce przy stole i wyciągając z 
książeczkę notatkową. 

— Powiadasz pan tedy, mister Treverton, 
że posiadałeś dawni-j żonę, która w dniu pań: 
skiego ślubu z panną Malcolm, t. j. 31. grudnia 
przeszłego roku pozostawała jeszcze przy życiu. 


zieć o panu... 


EAs 


wiedzieć panu, że jeżeli małżeństwo pańskie z ową 
francuską baletnicą było ważne, w takim razie 
nie masz pan prawa ani do zamku, ani do 
majątku, pozostałego po stryju pańskim. 

— Jestem gotów oddać je natychmiast. Nie- 
chaj zostaną obrócone na ufundowanie szpitala — 
ja przyznaję się do popełnionego oszustwa. O ile 
szkaradnym wydaje mi się ten czyn teraz, gdy 
go spokojnie rozważam, o tyle w owym czasie* 
gdym po raz pierwszy wpadł na ten pomysł, nie 
uważałem go wcale za oszustwo. Uważałem to za 


, wałek chleba, 
Otóż choć z wielkim żalem, muszę jednak po- | 


| że się dostać przybranaj córce mego stryja, a 


wiedziałem, że to właśnie było jego serdecznem 
życzeniem. uwym czasie przyświecała mi bar- 
dzo słaba tylko nadzieja, że kiedykolwiek zosta. 
nę prawdziwym jej małżonkiem. Gdym sporzą- 
dzał ów akt przeniesien'a majątku całago na żo: 
nę, nie miałem bynajmniej nadziei, że kiedykol- 
wiek wraz z nią będę dzielił posiadanie t goż. 
Klnę się na honor, że wszystko, co uczyniřem, 
uczynione było jedynie dla dobra tej droższej 
mi nad życie istoty, bez cienia myśli o własnem 
wzbogaceniu się. 

ciągu całej tej mowy ręka Laury spo: 
czywała w jego dłoni. 

Ciepły jej uścisk, towarzyszący jego słowom, 
mówił mu wyraźnie o tem, że słowa te znajdo - 
wały u niej zupełną wiarę. 
eznania te, skoro dostaną się do publi- 
cznej wiadomości, uczynią z pana i żony pańskiej 
żebraków.. 

— Nie, tak zapełnie bez środków do życia 


| nie pozostaniemy — zawołała Laara żywo. — 
ieszeni SWĄ | 


Ja mam jeszcze moją rentę. Wynosi ona wpraw- 
dzie tylko około trzystu fantów rocznie. ale to 
starczy na nasze utrzymanie, nieprawdaż Johnie ? 

— Będę się czuł szczęśliwyn:, mieszkając 
na poddaszu, a za pożywienie mając suchy ka- 
skoro tylko ty będziesz przy mnie 
— odpowiedział głosem cichym, drżącym od 
wzruszenia. 

Proboszcz dużymi krokami przechadzał się 
pokojn. Wszystko to, co słyszał, przerażało go 
— do tej chwili nie zdołał jeszcze dokładnie 
zrozumieć całej sprawy. 

Jedynym jasnym dla niego punktem było to, 
że Treverton to łotr zwyczajny i że majątek 
obrócony zostanie ną budowę szpitala. 

Ogarnął go wielki smutek, tem większy. ile 
że Ireverton, jak dotąd, posiadał całą jego sym 
patję. (Cigg da.szy nastapi., 


1d faugomw mataszotop z 


nicznych i ze względu na stosunki domowe i ro- 
dzinne uczniów i profesorów. Wszystkie te mo- 
tywa przemawiają za zmianą dzisiejszego systemu. 

Obecnie niezadowoleni są z wyników nauki 
wszyscy : rodzice, pauczyciele i władze szkolne. 
Prelegent widzi w znacznej części źródło złego 
wzłej ekonomii czasu po szkoła 'h naszych. Mło 
dzież ma dzisiaj dwukrotnem chodzeniem do szko- 
ły dzień cały rozerwany i popsuty, tak, że traci 
go w całości, we Lwowie zwłaszcza, na siedze- 
niu w szkole i bezcelowych czterokrotnych spa- 
cerach z domu do szkoły i na odwrót. Wobec tego 
praca w domu dla szkoły odbywać się może je- 
dynie wieczorami i po nocach, a gdzież czas na 
ćwiczenia fizyczne, na uzupełni nie nauki szkol 
nej edukacją domową? Wolne popołudnie zaś 
w środę i sobotę wypełaia nauka przedmiotów 
nadobowiązkowych, tak więc przez tydzień cały 
uczeń jak wół w jarzmie chodzi. Jednorazowa 
nauka, trwajsca w niektórych tylko klasach od 
godz 8—1, oddawałaby pół dnia do dyspozycji 
uczniów. zostawiałaby im dość czasu do swobo 
dnego odetchnięcia, obcowania z rodzicami i pra 
cy dla szkoły. 

Hygieniczne v zględy wprost na gwałt już 
krzyczą o usnnięcie złego, jakie rodzi system 
dzisiejszy. Chłopak wysiedziawszy się 3—4 go 
dziny na ławce szkolnej, a są klasy, które dzień 
w dzień naukę przedpoładniową kończą o 12., 
pędzi do domu, we Lwowie częstokrać o parę 
kilometrów drogi odległego, połyka objad i otarł 

' Bzy usta goni z powrotem do przybytku mąk 
swoich. Taki los jest naszej młodzieży w zimie, 
kiedy nauka po objedzie o drugiej się zaczyna 
W lecie znowu trwa ona od trzeciej do piątej, 
lecz w niektórych zakładach przemienia się bez 
POZ w istne tortury dla uczniów i nauczy- 
cieli. lwowskiem n. p. gimn, Fr. Józefa tem- 
peratura popołud: iowa w salach szkolnych wy 
nosi 22—23” Róaum. (!), okien zaś otworzyć nie- 
jodobna z powodu zagłuszającego hałasu na uli- 
cy, drzwi w wielu klasach muszą też pozosta- 
wać zamknięte, bo się niemi wciskają zabójcze 
wyziewy z sąsiednich wycho ków. czyż w obec 
takich stosunków nie przemienia się nanka po 
południowa w bszduszrą. a zdrowiu czkodliwą 
formalność ? 

Pominąwszy miejscowe warunki, tu i ówdzie 
mniej lub więcej korzystne lub szko liwe. 
w ogóle z powodów hygienicznych należy stanow::zo 
usunąć lekcje szkolne bezpośrednio po objedzie 
Licząc się z tem, że wszelkie, a zwłaszcza umy- 
głowe zajęcie po jedzeniu zgubne jest dla tra- 
wienia, usunięto lekcje poobjednie w wielu in- 
nych krajach Austrii, dla czegożby Galicja i 
w tem zacofaną być miała ? 

Atoli najważniejszym aigumentem przeciw 
systemowi dwukrotnego chodzenia do szkoły jest 
zdaniem  prelegenta, ta okoliczność, że uniemo- 
żliwia on wprost wprowadzenie w życie tych ro- 
zumnych i bumanitarnych rozporz dzń ministra 
oświaty, które mają na celu rozwój fizyczny 
młodzieży. Kiedyż może ślizgać się młodzież, 
używać przechadzki i sąpieli, jeśli o godzinie 
4. lub 5. wraca do domu. a zjadłszy podwie 
czorek, zaraz do pracy na dzień następny zasia- 
dać mus'? W razie jednorazowej nauki zaś, 
rozporządzałaby ona wolną dnia połową, a więc 
znalazłby się czas do zabawy i do nauki. 
Sobotę po południu, jako najbardziej nadającą 
się do gremialnych zabaw i wycieczek, radzi p. 
Konarski z zasady zostawić wolną nawet od 
ranki przedmiotów nadobowiszkowych. które 
przenieść należy na 5 innych dni w tygodniu. 

Również stosunki domowe i rodzinne uczniów 
i profesorów przemawiają za wprowadzeniem 
zmiany. Profesorowie mają dziś, podobnie jak 
młodzież, rozerwany dzień cały i nocami muszą 
ślęczeć nad poprawianiem zadań i pracą dla 
riebie, uczniowie straceni są prawie przez cały 
tydzień dla rodziców i dodatniego wpływu życia 
rodzinnego. 

Przez dzień cały na przykład nie widzi 
syna swego ojciec urzędnik, który o godzinie 3. 
z biura powraca, bo pożegnawszy się ź nim rano 
o godzirie 8, zobaczy go dopiero po 5, kiedy 
chłopak przyszedłszy ze szkoły znowu do książki 
zasiadać musi. 

Z teorii, a pomijamy ta wiele innych, dro- 
bnych, choć niemniei ważnych argumentów, 
zeszedł prelegent na pole praktyki i wykazał 
dowodnie, że nic z tego względu nie stoi na 
przeszkodzie wprowadzeniu jednorazowej nauki. 
Niektóre klasy miałyby kilka razy na tydzień 
lekcje od godziny 8. — 1., (w lecie możnaby 
z korzyścią naukę rozpoczynać już godzinie 7. 
rano), a to, uwzględniwszy dłuższe przerwy, 
wcalehy szkodliwie na zdrowie młodzieży wpły- 
wać nie mogło. 


WŁASNE GNIAZDKO. 


Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA 


opowiedział 


Fr. R. STOGKTON. 


(Ciąg dalszy.) 

Wstrzymałem oddech. Przez głowę prze- 
szła mi myślo ubezpieczeniu od wypadków. Czy 
w tym razie asekurowana suma zos anie Wy- 
płaconą, czy też Eufemja będzie musiała powró 
cić do rodziców ? A 

Pociągnął mnie za sobą. W tej chwili na 


| 


moje szczęście oblało nas srebrne światło 
księżyca. | 
— Ach, to pan jesteś — zawołał, puszcza- 


jąc mnie z kordjalnego uścisku. — Czy panu 
czego potrzeba? Może musztardowego plastra? 
(Nasz lokator posiadał mianowicie specjalny ga- 
tunek tego plastru, który zwilżony wprzód w cie- 
płej wodzie, a potem przyłożony, gdzie trzeba, 
„ściąga* znakomicie). i 
Nie — rzekłem, zaczerpnąwszy nieco 
powietrza — ale złodziej włamał się do nas. 
r — Tak? — odparł i odłożywszy pistolet, 
począł się ulierać. e 
— Naprzód! — zawołał po chwili 
We:zliśmy na pokład. 


W realnych szkołach miałyby niektóre 
klasy, (najwięcej VI., bo trzy razy na tydzień) 
lekcje od godziny 8 do 2., lecz rzecz ta wcale 
tak groźnie nie wygląda jeśli się zważy, że ry- 
sunki zajmują tam 6 godzin tygodniowo i że 
obecnie. podczas dwurazowej nauki, 
maią te klasy tylaż razy na tydzień godziny 
szkolne od 8. do 1.1 

Referat swój zakończył p. Konarski wnio 
skiem wzywającym wydział towarzystwa, ażeby 
w jak najkrótszym czasie wyjednał u władz 
szkolnych wprowadzenie jednorazowej nauki 
w galicyjskich sz kołach średnich. 

Nad referatem powyższym, który zgroma- 
dzeni żywymi powitali okłaskami. wywiązała się 
bardzo ciekawa dyskusja. Zabierali w niej głos 
pp.: Dr. Spielman, dr. Sawicki Edward profe- 
sorowie Warmski, Kurek  Krotowski, Kłak, 
Palmstein, dr. Mańkowski, a wreszcie rektor dr. 
Radziszewski i sam  preleg.nt. Charakterysty- 
cznem jest to, że wszyscy przemawiali za 
wnioskiem p. Konarskiego, jeden tylko dr. 
Spielman był ze względów hygienicznych prze 
ciwnym nie wprowadzeniu jednorazowej nauki, 
owszem przemawiał za nią, lecz występował 
w ogóle przeciw dzisiejszemu systemowi prze- 
ciążenia .nłodzieży domagając się jednora- 


zowej nauki, trwającej — 4 godziny. 
Ostatecznie wniosek referenta przyjęto 
jednomyślnie. Tak więc sprawa cała jest 


na dobrej drodze; wszystko zawisło obecnie 
tylko od decyzji rady szkolnej. 

Tuszymy, że wobec tak stanowczego głosu 
lekarzów i pedagogów, nie będzie się ona długo 
wahała z wydaniem przychylnego wyroku, tem 
bardziej, że od lat kilku już we Lwowie 
w niektórych żeńskich szkołach ludowych i wa 
wszystkich pensjonatach dziewezątka, o wiele 
przecież słabsze od młodzieży szkół średnich, 
tylko 1az na dzień na naukę uczęszczają. 


KRONIKA. 


Nekrologja. We Lwowie zmarli: Wincenty Ko 
złowski, uczeń 5 klasy szkoły realnej, w 15 roku 
życia; Kunegunda Lalior z domu Winnicka, oby- 
watelka m. Lwowa i właśe realności, w 66 r. życia; 
Emilja z Ledóchowskich Cieciszowska, prze- 
Żywszy lat 88. — W Nowym Sączu zmarł Stanisław 
Nowina Kwiatkowski, uczestnik powstania z roku 
1868. Sp. Kwiatkowski walczył pod Czacho- 
wskim przeciw Czengeremu, wruzzcie pod Langiewi- 
czem. a pod Opatowcem wyparty z oddziałem przez 
gramicę anstrjacką, znalazł się tutaj bez środków do 
życia. Ciężkim też był dalszy jezo żywot do dni osta- 
tnich. Śp Kwiatkowski zmarł w niedostatku, zosta- 
wiwszy żonę i 6 dzieci. — Z Samarkandy nadeszła 
wiadomość o śmierci é. p. Maksymiljana Lenie 
wskiego z Warszawy, który przed pół rokiem 
otworzył tam biuro pośrednictwa pomiędzy fabrykan 
tami Królestwa, a nabywcami miejscowymi. 

Kaiendarz. Piątek (20): Feliksa de Val. — 
Wschód słońca e godzinie 7. minut 22, zachód o 
godzinie 4. minut 10. 

Kaisnu myśliwski. Woiuo połować na 
jelenie kuzły (rogacze), lisy, zające, borsuki, prze- 
piórki, dzikie gołębie, dropie, parowy, bażanty, kuro- 
patwy, słomki, jarząbki, cietrzewie, głuszee i ptactwo 
w-dne i błotne w sgćlncsci. 

Mianowania. Minister skarbu zamianował kon- 
trolorów pod tkowych: Kornela Zaroffo i Emanuela 
Simona, tudzież poboreów skarbow ch Wiktora Rosen 
felda, Rajmuuie Sieniekiego, Antoniezo  (rałuszkę, 
Stefana Długosza, Józefa Modyińskiego i Jana Ple 
szowskiego, glównymi poborcami podatkowymi dla 
okręgu krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie. 

W sprawie lepienia kiep'vir na rogach ulic 
powziął już magistrat stosowne uci wały, które poda 
jemy w dosiownem brzmienu: Z uwagi. że w osta- 
tnich czasach manja drukowania kilku gatunków 
kartek pogrzebowych dla jeduegc ciebosz zyka i to 
kartek olbrzyn:ich, przybrała roznidary, mogące pu- 
bliczność w wysozim stopniu zaniepokotć, magistrat 
na wniosek referenta starszego radcy p. Strzelbickiego, 
postanawia: 

1. Wezwać dwóch najznaszu” iszych przedsiębior- 
ców pogrzebowych, tj. Opuchluka i Kurkowskiego, 
ażeby osobom. urząłzejącym pogrzeby, przedstawiali, 
że kartki pogrzebowe maiych rozmia- 
rów, mogą orzybijać tylko na kościo- 
łach i domach żałsvby. 

2 W myśl wydanych koncesyj przemysłowych 
wezwać właścicieli biur ogłoszeń pp. Ż lechowskiego 
i Gawlikowskiego, ażeby kar ki pogrzebowe, przybi 
jane na tablicach, zaraz po pogrzebie bądź to zale- 
piali, bądź też usuwali w ten sposób Że kartki po- 
grzebowe następnego dnia po pogrzebie na Żadnej ta- 
bliey znajłować się nie 100g} 


man 


pieczeństwo. Gdy już byt na dole, nie mogłem 
dłużej wytrzymać na pokładzie i pospieszyłem 


| 
| 


DZIENNIK POLSKI z dnis 20. Listopada 1891. 


3. Zakazać lepienia kartek pogrzebowych na ta- 
blicach, umieszczonych na budynkach miejskich i kio- 
skach, ustawionych na plantacjach, a w danym razie 
polecić usunięcie tablic i kiosków, gdyby pp. Ga- 
wlikowski i Zelechowski zachowali s:2 odpornie. 

Uchwały magistratu są stanowcze, a niewątpimy, 
że właściciele zakładów pogrzebowych -chętnie się do 
nich zastosują i nie zechcą doprowadzić do użycią 
środków przymusowych. ” 

Magistrat m asta Lwowa podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że bndżety funduszu gminy 
i funduszów pod jej zarządem  zostających na rok 
1891, wyłożone będą stosownie do postanowienia 
$ 80. statuiu dla mia ta Lwowa, w biurze I. depar- 
tamentu magistratu (ratusz II. piętro) od dnia 20. 
listopada rb. do dnia 3. grudnia rb. włącznie, do 
przejrzenia przez panów członków gminy. 

Z miasta otrzymujemy następujące pismo: Jest 
we Lwowie na uliey Długosza kamienica ur. 17, 
która od lat wielu urąga wszelkim przepisom sni- 
tarnym miasta. Jamy latrynowe są w niej urządzone 
w taki prymitywny sposób, że zatruwają nietylko po- 
wietrze naokoło, ale i studnie ekoliczne; mieszkańcy 
zaś domu tego, w braku kanału, wylewają pod par- 
kan sąsiadów wszelkie nieczystości. skąd te ostatnie 


dostają się na ich podwórza, ogrody i do ich domów, | 


chociaż obok przechodzi kanał miejski. Skargi i pro- 
śby do magistratu, nie odniosły żadnego skutku, dom 
ten bowiem należy do metropolity Sembratowicza. 
Udajemy się przeto z prośbą do szanownej redakcji 
0 podniesienie tej sprawy publicznie, spodziewając się, 
że na tej drodze coś zyskamy, 

Do dyrekcji poczt i telagrafów zmuszeni je- 
steśmy ponownie zwrócić się ze skargą, z powodu 
niezrozumiałego dla nas doręczenia depesz w kilka 
godzin później, aniżeliby to się dziać powinno. 
Rzecz ta praktykuje się już od dłuższego czasu, na- 
rażając wydawnietwo na znaczne straty, zarówno mo- 
ralne, jak materjalne. Depesze, nadawane we Wiedniu, 
jak np. onegdajsza. o godzinie 1 minut 50  dorę: 
czone nam bywają o godz. 6 m. 30 wieczorem! a 
więc na przebycie drogi z Wiednia do Lwowa po- 
trzebuje ospała jakaś iskra elektryczna aż czterech 
godzin i czterdziestu minut, skutkiem czego 
depesza mija się zupełnie z swym celem. bo albo 
przybywa juź ro zamknięciu prowincjonalnego wyda- 
nia i żadnej z niej nie Odnoszą korzyści zamiejscowi 
preuumsratorowie, dla których była przeznaczoną — 
albo też co najmniej utrudnia i opóźnia całą pracę, 
pociągając za sobą znaczne koszta i niezliczone nie- 
przyjemności Pokładamy nadzieję w Świetnej dyrekcji 
poczt i telegrafów, która, jak dotąd, zawsze okazy- 
wała się chętną w uwzględnianiu słusznych zażaleń 
publiczności, że i tym razem zechce sprawę powyższą 
dokładnie zbadać i rozpatrzyć a w dalszym ciągu za- 
pobiedz dziejącym się uadużyejóm — bo inaczej tego 
rodzaju postępowania nazwać nie możemy. 

Ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci wieszcza 
narodu polskiego, Adama Mickiewicza, odbędzie się 
w sali kasynowej w OŚwięcimie w miedzielę, dnia 22. 
bm wieczór uroczysty, Z następującym programem : 
1. Słowo wstępne; Fortepiar: solo; 3. Skrzypce 
z towarzyszeniem fortepianu; 4. Deklamacja; 5. 
Śpiew, duet; 6 Skrzypce z towarzyszeniem forte- 
pianu; 7. Przedstawienie amatorskie: „Wiesław“, 
obrazek ludowy w 1. akcie u tańcami i śpiewami 
Krystyna Ostrowskiego. — Początek o godzinie pół 
do 7 wieczorem. Dochód przeznaczony na  zapupno 
dzieł dla bibljoteki Kasynowej, 

Na uroczystość odsłonięcia pomnika P a s zk i e- 
wieza rozesłał czerniowiecki komitet następujące 
zaproszenia : „Celem uczczenia zasług i uwiecznienia 
śp. pamięci Karola Rudwan Paszkiewicza, Bełweder- 
czyka, pułkownika woisk-polski h 1830/21. zmarłego 
na tudacywie w komaniu (Ramunjay w roku 1885, 
pochowanego w grobowcu Zacnej polskiej rodziny Li- 
tyńskich, Polacy, zamieszkali na Bnkowinie, postano- 
wili wysłać deputację dla w'nurowania na tym gro- 
boweu pamiątkowej tablicy, której odsłonięcie, oraz 
żałobne nahożeństwo i złożenie wieńca na trumnie 
męczennika za spr:wę, odbędzie się w Romaniu w 
dniu rocznicy powstania listopadowego o godzinie 11. 
przed południem. 

Niżej podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić 
szanownych rodaków do łaskawego uczestnictwa. 

Deputacja wyjeżdża z Czerniowiec w nocy z dnia 
28. na 29. listopada pociągiem osobowym, po przy- 
byciu której do Romania w niedzielę, dnia 29. listo- 
pada, odbędzie się zwyż wspomniana uroczystość. 

Zgłoszenio upraszamy przesyłać pod adresem : 
„K. Kołakowski - - Czerniowce.“ ; 

Czerniowce. dnia 15. listopada 1891. Za komi- 
tet: Prezes Jan Kapri, sekretarz Kł mens Koła: 
kowski.* : 

Kradzieże. Z Kołomyi piszą do nas: I rzezi 
mieszkowie nasi pozazdrościłi sławy lwowskim swym 
kolegom. Oto jednej z ostatnich nosy okradziono ta 
zegarmistrza. izraelitę Zwechera. Zabrauo mu zegar- 
ków wartości przeszło na 5000 zł. I stało się to 
w samym rynku w czasie, kiedy ksi żyć przyświecał 


mew ——_—_———————————--ZAREN 0 
— No, to niezbyt dałeka droga — odparł 
lokator — woda ta przecie nie głębsza, jak na 


w ślady odważnego lokatora. Nie mogłem go wi- | dwie piędzie. 
dzieć, ale przechodząc, dotknięciem go zauwa- | 


żyłem i szepnąłem: 

-- (zy mamy teraz zwrócić się ku sobie 
plecami, kręcić się w koło i dać ognia ? 
lie — powiedział równie cicho. — Zło- 
dziej może siedzieć na szafie, lub pod stołem, 
musimy go wprzód wytropić. 

Co prawda mało miałem po temu ochotę, 
poszedłem jednak za lokatorem, który na pal- 
cach podążył ku drzwiom od kuchni. Gdy je 
rozwarł, stanęliśmy obaj, osłupieni od zdumie- 
nia: w świetle ksieżyca ujrzeliśmy dokładnie 
rabusia, jak stanął na kreśle i wspinał się ku 
oknu, aby duć drapaka. 

— Na szczęście nie słyszał nas. 

-- Czy mamy go wciągnąć ? 
lokator F 

— Nie — odparłem — wyrzućmy raczej 
nędznika, wówczas będziemy mogli być spokojni. 

— Niech i tak będzie. 

Odłożyliśmy tedy pistolety i po cichutku, 
prawie bez szmeru (obaj w pospiechu nie wdzie- 
liśmy obuwia) zbliżywszy się do okna, chwyci 
liśmy za nogi stołka 

— Raz. dwa, trzy ! — zakomenderował lo- 
kator. Stołek się podniósł, a rabu wyleciał 


za okno. 
Okręt znajdował się podówczas z powodu 


spytał 


| wysokiego stanu rzeki w wodzie, 


Zbliżając się do moich sckodów zauważy ! 


liśmy, że we”nątrz byłe cicho i ciemzo Waha- 
liśmy się, co dzlej począć. 
wszy, ale lokator nie pczwolił na to. 
Puść mnie pan na czoło — 

— Kiedyżbo moja żona... 

— Właśnie dla tego ;, jej nic się niu stanie. Ra 
busie dają ognia tylko ĝo mężczyze, a byłoby 
po niej, głyby w pana i strzał ugodził. Ja też 
pójdę przodem. 

Zszedł powoli, ostrożnie, z pistoletem w rę 
-u, nieustraszenie nastawiając pierś na niebez- 


powiedział. 


—— 


( hciałem zejść pier- ' 
p ; ważnie — i dajmy doń ognia, gdyby próbował 


J. IINATOWICZ 
LWÓW. rklepy własne ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka. *, 
KRAKÓW, Sukiennice |. 


Usłyszeliśmy pinsk głośny. Zbyteczne Łyło 
dalej rozmawiać się szeptem. 
— Wejdźmy na pokład -- zawołałem od. 


znowu wtargnąć do nas 

Lokator cdrzucił mój projekt. 

— Zepchniemy go raczej hakami. gdy bę- 
dzie się wspinał. 


hak, począłem szukać, kogobym miał zepchnąć. 
Nie dostrzegłem jednak nikogo. 
— Musiał pójść na dno — zauważyłem. 


11. 


20. CZERNIOWCE, Rynek 1l. 2. 


sen dart 


Nagle odezwał się głos z brzegu: 

— Proszę-ż już raz kładkę mi zrzucić! 

Była to Pomona. Z biedaczki woda lała się 
strumieniami. 

Uczyniliśmy zadość 

Po chwili 
dzie. 

— Dobranoc! -- rzekł lokator i udał się 
do swego apartam ntu, 

— Pomono! — zawołałem — cóżeś ty naj- 
lepszego zrobiła ? 

= Przyglądałam się księżycowi, wtem sto 
łek się wywrócił, a ja — bęc! — wypadł. m! 
a drygi raz zakazują ci podobnych 
awantur — przemówiłem surowo. — Jeszcze go 
towaś mi się kiedy utopić. A teraz przebierz się 
i do łóżka! 

— Żaraz, proszę pana! — odparła, schodząc 
na dół. 

Z powrotem zapaliłem lampę. Eufemja leżała 
jeszcze ciągle pod łóżkiem. 

— Już po wszystkiemu? spytała. 

Tak — ucpokoiłem ją — to nie był ża- 

den rabu — to Pomona wypadła z okna. 


jej życzeniu. 
służąca nasza była już na pokła- 


znowu głosem, świadczącym o senności. 
- Nie, to zby eczne. Nie jej nie dolega. 
A ty — ty — nie byłaś przecie, żonusiu, w trwo- 
dze o mnie? p 
— O nie! Ja ufam przecie twej sile i twej 
odwadze. Zdaje mi się, że zdrzemaęłam się tym 
czasem pod łóżkiem. 
Niebawem spała znowu w najlepsze. 
Lokator ani nie wspomniał o szczególnym 
wypadku 
wie zupełne milczenie. Eufemja natomiast wypa- 


: liła nazajutrz słudze sążniste pater noster i zmu 
Wypadłem 0a pokład, a chwyciwszy za; 


ANTILENTILIA 


z ANTILENTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświsżających gnbstancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd. nadaje 
cze świetną białość, świcźcść i delikatność. — Cena 2 złr. 


siła ja do zażycia proszków przeczyszczających. 

Około tego czasu uczyniłem wespół z żoną 
nadzwyczaj ważne odkrycie. Obliczając z koń- 
cem każdego tygodnia nasze wydatki — wyra- 


+" m w RP ma 


= żować pod względem skutku i 


Czy przyłożyłeś jej plaster? — spytała , 


_ mia, iż gospodarka nasza 


„0% Aj o, jak by w dzień. (dzie się pod- 


= R nasi policjanci ? 
já. W tych dniach uniwersytet w Ba- 
zyłei przyznał stopień doktora filozofji i ehemji p. 


Kazimi zow i agodzińskiemu, Warszawianinowi. 
Wybranłac fortuny. Warszawianin p. Stanisław 
olechowioą, b. kupiec w Żytomierzu, bawiąc w cza- 
sie ubiegłegł lata w Bad-Elster, nabył dwa bilety pe 
10 marek każdy, na puszczoną w loterję willę „Gut- 


tenberg*, składającą się z dwupiętrowego domu i 
ogrodu. ięągnienie odbyło się w dniu 10. bm. 
w Zhpsku. 


-Ponieważ p. B. zostawił numery posiadanych 
biletów swemu gospodarzowi, więc ten mając adres 
lokatora, zatelegrafował z wjąd.mością o wygranej. 
Wszystkich biletów było 6000, więc willa jest wartą 
około 60.000 marek. Szezęśliwy wybraniec fortuny 
pojechał teraz do Bad-Elster z zamiarem sprzedania 
lub wypuszczenia w dzierżawę wygranej posiadłości. 

Wystawa teatralna we Wiedniu Ambasador 
rosyjski Łabanów, jak donosi Paryski Figaro, od- 
widził Kalnoky'ego, aby go w Sposób stanowczy za- 
pytać. czy to prawda, że na międzynarodowej wysta- 
wie teatralnej 1 muzycznej we Wiedniu ma być urzą- 
dzony osobny oddział polski. Łabanow oświadczył się 
przeciw temu zamysłowi z niezwykłą energją. A więc 
i na polu sztuki moskiewski dygnitarz pragnąłby 
zgładzić istnienie polskiego imienia. 
mieć nadzieję, iż jeżeli prawdziwą jest relacja Figara, 
zachody Łsbanowa będą daremne 

Jak w Angiji umieją oceniać artystów, świad- 
czyć może ten szczegół, że Paderewski, który kon- 

certował niedawno po dwakroó w St. James Hall w 
Londynie, otrzymał za te występy 1015 funtów szter- 
lingów. tj. przeszło 12.000 zł. 

Między ofiarami bankuctwa firmy Hirschfeld 

i Wolff w Berlinie znajduje się także — wedle dzien- 
ników berlińskich — profesor Robert Koch. Miał on 
podobno w banku tym bardzo znaczny depozyt. 


Zabójstwo Seliwestrowa, dotychczas jeszcze 
niewyjaśnione, stało w związku, jak donosi peters- 
burski korespondent Köln Ztg., ze znaną katastrofą 
pod Borkami. Seliwestrow miał tajną misję wyśle- 
dzenia :prawców wykolejenia, którzy zdołali ujść z 
Rosji niepostrzeżenie i schronili się w Paryzu. 
W chwili, kiedy Seliwestrow trafił na ślad prawdzi- 
wy i domósł już nawet o tem do Petersburga. za- 
mordował go tajemniczy Padlewski, uniemożliwiając 
dalsze dochodzenia i niszeząc wszystkie materjały, 
starannie przez jenerała zebrane. 

Mściwa kobieta We Wiedniu zajęło sobą uwa- 
gę morderstwo, spełnione przez kobietę. Na przed- 
mieściu E.dberg 28 letuia szwaczka, Józefina Bauer, 
napadła w czasie snu na wynajmującego jej mieszka- 
nie niejakiego Pomera, suchotnika i udnsiła go. po- 
czem tak zwłoki uduszonego, jak i wdowę po nim 
oblała kwasem siarezanym. Przyczyną zbrodni była 
zemsta, Józefina bowiem przypuszczała, iż Pomer 
wraz z żoną odmawiali jej kochanka, 

W Paryżu w nocy z 18. na 19, bm. powozy, 
okna i drzwi konsulatów włoskiego i brazylijskiego 
w sposób najobrzydliwszy powalano. Mieli to uczynić 
anarchiści. Na murach pojawiło się mnóstwo czerwo- 
nych plakatów z odezwą, kończącą się okrzykiem : 
„Górą anarchja !* 

W Apulji tak obrodził winograd, Że chłopi dla 
braku beczek napełniają cysterny winem. Dla braku 
odbytu winogrona gniją na pniu. Cena hektolitra 
wina wynosi pięć franków. Właściciele winnic są w 
rozpaczy. 

Bałamutne zeznania. Śledztwo, prowadzone 
w sprawie głośnego morderstwa Jadwigi Nitschówny. 
utrudniają wielce bałamutne zeznania, ze wszystkich 
stron tłumnie napływające Co chwila do sę ; 
prowadzącego sprawę w Berlinie, zgłasza się to ten, 
to ów z najnieprawdopodobniejszą często opowieścią, 
której sprawdzanie próżno tylko czas zabiera. Świeżo 
znowu zgłosiła się pewna dziewczyna lekkiego życia 
z zeznaniem, iż do mieszkania jej na ulicy Drezdeń- 
skiej nad ranem w dniu zbrodni około godz. 5'/, 
ktoś jął dobijać się gwałtownie. Gdy drzwi otwo- 
rzyła, stał przed nią młody człowiek jakiś, nadzwy- 
czajnie wzburzony, dopytując się, czy zastał ją samą 
i na odpowiedź przeczącą oddalił się. Zeznająca zau- 
ważyła, iż nie miał na sobie mankietów (wiadomo, 
iż zbrodniarz zostawił swoje przy trupie zamordowa- 
nej). Opis rannego gościa, podany przez zeznającą, 
zgadzał się z uprzednio sprawdzonym rysopisem mor- 
dercy. 

ay wypadsk zdarzył się ubiegłego piątku 
o godz. 7. min. 40 rano na linji kolejowej Charlotten- 
burg Rnhleben pod Berlinem. Robotnicy Cholsche- 
wski, Woilkowiuk i Waliendowski — tak pisze ich 
nazwiska Dörsen-Cour. — skutkiem nader gęstej mgły 
zostali przejechani przez pociąg i ponieśli śmierć na miej 
seu. Nieszczęśliwi zajęci byli naprawą szyn, gdy nad- 
jechał pociąg. co widząc cofnęli się na drugi tor; 
lecz w tejże chwili nadbiegł pociąg i na ten tor ró- 
wnież, a nieboracy. zaskoczeni tak niespodzianie, nie 
zdążyli już się uratować i zostali zmiażdźeni. 


chowanie dochodów nie nastręczało zbyt wiele 
trudu - przychodziliśmy zawsze do przekona 
daje coraz inniej po- 
myślne rezultaty, 

— Byłoby o wiele przyjemniej — zauwa- 
żyła pewnej soboty Eufemja — przeprowadzać 
tygodniowe rachunki. gdyby nie ów szkaradny 
bilens, rosnycy, jak lawina. 

Próbowałem rzecz traktować ze strony hu- 
morystycznej. 

— Taką śnieżną lawinę — pocieszałem ją 
z uśmiechem — możesz zaraz usunąć: przy 
ogniu stopnieje ona. 

Ba — westchnęła żunka — tam, gdzie 
toczy się śnieżna lawina, nic ma ognia. 
To właśnie najgorzej ! — konkludowałem. 

Gdym następnego czwartku wieczorem po- 
wrócił do domu, wyszła Eufemia dziwnie roz- 
promieniona na moje spotkanie. Zdziwiło mnie 


; to trochę; w ostatnich dniach zdradzała zadumę. 
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Ja także zachowywałem w tej spra- ; 


— r e 
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Żaden artykuł toalatowy nie może rywali- 


zsmyślenie, tak że postanowiłem jadać już mniej 
mięsa na obiad, a za oszezędzone w ten sposób 
pieniądze poprowadzić żonę na koncert, aby tro- 
chę się rozerwała. Teraz jednak ujrzawszy ją 
tak rozpromienioną, pomyślałem zaraz, że muzy- 
kalne rozrywki byłyby zbędne. 

— Cóż to? — spytałem. — Co pomyślnego 
masz mi do powiedzenia ? 

— Na razie nic jeszcze, ale zamyślam roz- 


Możnaby chyba | 


nm ba ów a gar ee 
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palić ogień, by przy nim stopić śnieżną lawinę. j 


Podbudzita moją ciekawość, lecz jej nie za- 
spokoiła. Delikatność nie pozwoliła mi pozbawiać 
jej tej przyjemności, jaką daje posiadanie taje- 
mnicy. Rzece wyjaśniła się dla mnie dopiero po 
spełnieniu. 

Owoż sprawa tak się miała: 

Kofemja długo łamała sobie głowę nad spo- 
sobem polepszenia naszej doli materjalnej. Nie 
zarabiała wprawdzie dotąd na pieniądze, ale 
dlaczegoż nie miałaby tego spróbować. Bolało ją, 
że mimo bardzo żmudnej pracy, dochody moje 
nie wystarczały — postanowiła więc przyjść mi 
z pomocą. 


W tym celu postarała się o adres pewnego ` 


PARAN af miar CRP M mk OE 


(si tealotowy 


dobroci 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Osoby, posiadające skórę delikatny i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia. jak również 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysiku tomleto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znskamicie oezy- 
szczającngo skórę, 25 et. ] 
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Nowa próba kierowania balonem. Liczne 


siłowania i pomysły kierowania balonami nie q a 
dotychczas pomyślnego rezultatų, A 


Obecnie znowu pewień frazęuski zań X 
. :, oy auta, pra“ 
cujący nad tem zadaniem od p 


; dawnego c i 
na pomocą dlęktryczności. nadawać kierunek dowsiny 
balonom. W tyæ celu zbudował aerostat obejmujący 
1060 metrów kubiegnych gazu. 4 Jmujący 

Umieszczona FOd, nim gondola Porada kształi 
klatki i zrobiona jest -g trzciny bambusowej, riad 
nej ze sobą drutem miedzianym, obciągniętygy, ad 
kiem. Rudel sporządzony Jast z jedwabiu owego. $ 
Motor elektryczny pomieszozony jest w Baci } 
i składa się z dwudziestu oztērech elementów, dzia.. 
łających na maszynę dynamiczną, znajdującą się w 
związku ze szrubą. Motor nadaje szrubie 180 obro 
tów na minutę. 3 A 

Pierwsza próba wzniesienia gię pyła podobno 
dość zachęcająca: balon dokonywa? zwrotów W ró- 
żnych kierunkach, ale ponieważ próbą ta odbyła sięi 
poczas pogody, przy zupełnym” spokoju atmosfery, 7 
niewiadomo więc, czy z równą łatwogoja wynalazca 
mógłby kierować swym balonem Przy silnym prądzie 
powie na i Dnia 4 

ycia towarzyskiego. "nia zę, izi 
się w Krakowie ślub. dr. Ferdynanda "RRM 
sła na Sejm krajowy, z panią Marją gaj zowie 


polowanie. Kto nie wię 
dowy raport polic 
wem policji, skradła Marj 
basek, będących w koszyku. 
Edera.“ Na szczęście tym ra 
kradzieży zdołano przytrzymać. 
sztach policyjnych. 

Śmierć w narkozie. Całe jaki 
zostało strasznym wypadkiem, | 
gdaj, a ron sieaa} 16-letr aa 
Syn pp. K., uczeń gimnazjalny, "Pre 
zresztą zdrów, dostał narośl * > 
uchem. Lekarze orzekli, że narośl tę nr Preez 
niewinnej natury, należy usunąć, 
operacja nie będzie wcale ciężką. 
zgodzili się na operację, którą 
talu wojskowym, gdyż ojciec 
oficerem armji austrjackiej. Chłope 


z <an z 
a opəracja udała si bardzo dobrze: Niestety aaa. 


` ; : ; nie 
usiłowania  odnarkotyzowania pacjenta, | doprową 


dziły do skutku .. Chłopak nie przobudz 4 więcej. 
Można sobie w, obrazić bezgraniozną wać Mojo 
który był obeeny przy operacji! opisy, tet: 3 
leści nie chcemy i nie potrafilibyśmy 7% Gł 
Nieszczęsna narkoza porwała Em LĄ sgarć 
i oby to współczucie, jakie okropoy ógł „Padab 
wywołał wśród ogółu publiczności, ™ Aj chod 
małą P w ciężkiej żałobie, jaka OSTI% ámiard 
najdroższego Syna rodzin PO 
; Komitet Spółki Wydawniczej odbył Anegdaj 
posiedzenie, na którem okazały się sprzeczności płd, 
zebranych. Zachodzi obawa rozbicia 4047" mkeoy, 
lewicy: na lewicę skrajną 1 skuikiem cnep, 
ta ostatnia przyłączyłaby sie do cen ; 1 
Zgraja urwisów krąży obecnie w mesey po gy, | 
¿cach naszego miasta i zdziera szyldy, Które nasg 
podrzuca w Ogrodzie miejskim, lub na Wałach Hot 
mańskich. Pidobne rzeczy mogą się dziać chyba fiko. 
we Lwowie, ogołoconym ze straży bezp c ozaat wa, | 
Policjanci, zamiast czuwać nad mieniem | *€ipjqqgaś-| 
ima 3 „garliwnóny STY 
ków. pilnując, aby przypadkiem me przekźzony”g,, 
dzia policyjnych. Całem nieszczęściem iż. że pod 
waględem bezpieczeństwa publicznego Powiędniduie | 
się w wyjątkowem położeniu, postadź sh istraż — 
wojskową, a nie — jak w innych kat olicji = oy- | 
wilną. To też najlepsze chęci dyraktaće |. nić nie | 
się nie przydadzą, gdyż nie możć 4 ażeby capti- | 
zacji służby policyjnej w ten sposó Piwa. N 
dała rzeczywistym wymogom bozpić”* liwia 8 
szy już czas, aby miasto zajęło 7% 577% Bay, | 
utworzenia straży cywilnej. „A i 
Sprawa Bartenjewa o zabóje wo artystki Xari 
Wisnowskiej rozpatrywana dnie >- °. mM. ak doma 
senatu rządzącego, oddaną panie -i senat. 2% 
z Petersburga — pod decyzję *Fzystkie ków 
głównego departamentu kasmoyjnego. Ste; 
ediy 


kazańska kilka par kiel. 
szkodę kelnera Tan:/ 
wyjątkowo SPraweę 
awet osadzić w are 


otr stoi w mierze” 
Temperatura. Barome na dl 6 290 


temparatura w tym czasie naj 
wyższa 4- 10490., najniż5%% + 3:20 Szkuły 

Na dziś zapowiada 5tA08 Postrzega ł k 
litechnicznej: Wiatr będzie ĉ0 do kieru „tony. 
zachodni. co do siły słaby Q), średnie będzie Alla n 
doby obniży się do r C., niebo ość Prze. F 
ważnie zachmurzone, 2 Wzćlędna wilgo Powie. 


trza około 90 pro.; 0Ppad: deszez mglisto: 
NOKIE Kg 
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t 
której się podjęła. SKO zaj e 
śmieszności, wykończyła ją neds gu tajemnie, 

gobecnośc, ; 


n . 
- g8 ęć ob . $ 
: Ba jako a go 
kowych, które upominały się © 80 
spodyni, o swe prawa. 
Ukończywszy wreszcie 3% 
niosła je do miasta. Własnycć 
nent ze „szpilkowego*) miałe 
łódką podjechać do miast, * 
Drogę lądową odbyła pieszo, $ 
wał drogi, o czem, jadąc zwy% 
wajem, nie miała pojęcia. % 
przełożonej zakida 0 zamieł za 00 dosta 
razy uznania i 60 centów ~ i 
z Ski umówioną. Eufemia w wz Uznała 
: : jęła jednak *tpłą; 
jako zbyt niską, przyJć > ję JE 
czeniu i wyszła, nie prosząc me lg 
Czuła bowiem, że z zapłatą któ 
w porzefiku; a jednak dame, 3 ra ! 
jej zamówienie, obliczyła ce0% FA pojęta” 
owanej taksy, o myłkę wis© trudno by” 


TE 
dzy wł 


a 


dejrzywać! W niezbyt różowem 

wróciła Kufemia nad rse5*: ty 
postanowiła przed najęciem łóg 8 w oy 
w restauracji. Pierwszy (0 rąz zg alu pył 
znalazła się w takim „zakładzie je > 
sobie herbatę, bułkę * w PK 
jej służył — gdy *8% przysz konf 
piała, usłyszawszy, że należy Bai 
tów. Cóż było począć? Pi 

co wzięła za cały tydziet w- 
szły w ręce kelnera, bi ww 
wpół nieprzytomna z u 
do łódki. Ny. 


— | po. dolara. 
*) Cent amerykańć" jako setna Ca 
się dwom centom w. © "x 
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_ wyrokować 


| wątpliwości — 


a A 
jeńca s jv dta w południe i od 7.—5. wieckur 
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T za wyborcze zgromadzenie EESK towa 
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Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna 'Redakcjo ! 
Dziękując $5zanownej Redakcj 4 
żeńskie wystąpjjenie w mej obronie przeciw brutalnym 
wycieczkom / p. Edwarda Webórsfelda — e 
lam się zjuważyć, że dalsze sajmowanie się tą oso- 
bistością /gbyt wiele czyniłoby tele zaszozymi. 
Złość bezsilna, mietające tym panem, sprawia 
w igkwcie komiczne wrażenie, a  odsełanie każdego 
Gzławieka, niesłusznie gpotwarzonego, przed kratki P 
dove, należy oddawna do taktyki „publicystów 
krytyków“ w guście P- Webersfelda. A 
Co do mnie, Die przywykłem Spraw pirackich 
gali rozpraw T 4 Ar d Fa. | 
: ai. która memu dziełu robi reklamę, Jestem 
R A iym przeciwnikiem, gdyż dla czytelni- 
ków Dziennika sprawa urazy TzeczywiBte| czy uro- 
jonej p. Webersfelda, jest co najmniej Fzeczą obojętną. 
"Oto moje zapatrywanie na tę przykrą sprawę, 
które Szanowni: Redakcja raczy przyjąć do wiado- 
- mości. 7 szacunkiem 4 
A Stanistaw Pepłowski. 


a literacko-artystycznego*. Wydział 
Koła A y z dnia 17. bm. p.stanowił urzą- 
dzić szereg odczytów, względnie pogadanek literackich 
i artyatycznych, które odbyřać się będą w piąśki o 
godzinie 7 wieczorem. współudział swój przyrzekli 
dotychczas pp.: Jan Styke Jan Kasprowicz, dr. Stella 
Sawicki, dr. Zabierzehowski i  Jaskłowski. Jutro tj. 
w piątek mówić będzie _ P. Jan Styka o pięknie du: 
chowem w sztuce; 27. bm. p. Jan Kasprowicz 0 
poecie  augielskim Shelley u; dnia 4, grudnia p. dr. 
Stella Sawicki o rząduch Marawiewa W świetle mo- 
skiewskich historyków. — , 

Wstęp na te odozyty jest wolny tak dla człon: 
ków Koła z ich rodzinami, jakoteż dla osób, przez 
członków Koła poleconych. ' 

W kasynie miejskiem odbędzie się w soboię 
d. 21 bm. koncert muzyki wojskowej, poczem na- 
stąpią tańce. Początek © godz. 5. wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w piątek wieczór. 

Głodne dzieci. II. wykaz wkładek. Do biura 
rady szkolnej okręgowej miejskiej, złożyli dalej na 
„obiady dla „głodnych dzieci“ : Maurycy Jonasz 5 zł.; 
Tadeusz, Joanna, lrena i Zbigniew K. po 1 zł,, Ta- 
zem 4 zł.; Miecio, Władzio, Dante i Kazio Barano- 
wscy % własnych oszczędności 2 zł. ; Andrzej Masły 
50 ct.; urzędniey fundacji Śp. hr. Skarbka zamiast 
wieńca na trumnę Śp. Stanisława hr Skarbka na 
ręce delegata p. Juljana Markowskiego 11 zł. Za wy- 
dział Towaraystwa: M. Baranowski, prezes, 

asskiewicz. sekretarz. l 
BĘ klubu szermierzy. Na walnem AE 
członków, odbytem d. 14, ukonstytuował Się rh 
jak następuje: Jan Waygart, l r.. 
ciszek Jasiński, zast. przewodniczącego; 1a k 4 
szyński, sekretarz; Józef Prokopowicz, Skarbnik; 
członkowie wydziału: Iguacy Karol Ozemeryński, 
Jan Marjan Kasparek (zast. sekr.), Ernest Meutschel, 
Władysław Szydłowski, Zenon Zieleniewski (go: 
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i su łaskawe, kole- 


OO p - r c ae 


|wałatwiać w 


ig any wykład elektrotechniki prof. pe 
ślewskiego, odbędzie się w sobotę, dnia 24- avki | 
godzinie 5 wieczorem w sali wykładowej "zy ; 


w szkole politechnicznej. d 
Z Czytalni akademiekiej. 4ko wa” 
pdbędzie drugie ewe posiedzenie za rok 1891/2 W 
lokalu Czytelni akademickiej w dniu 20. b. m w pig 
sek o godzinie 7. wieczorem. Na porządku dziennym 
 gdezyt kol. Władysława Markiewicza p. t.: „Chara- 
xterystyka ludu na Podolu“. (Ciąg dalszy.) Ek; 
Wpisy do Kółka przyjmują kol. Fabiński Jan, 
„+= 1 Manczyński Józef, sekretarz, w go: 
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szystwa bratniej pomocy S'uch Na 
yskiej odbędzie się w niedzielę diia == 


luchaczów wszechnicy Iwo- 
listopada 


sor. 0 godsinie 3. po południu w sali II. uni- 
gersytetu. | 
pn E m t "sty: E | 
A1adomości literackie i artystyczne. 


y. Dziś w piątek PO raz 


> Repertoar teatraln dh H. So- 


bzeci „Koniec Sodomy“, sztuka w 5. akta 


ermaun a. —— 


Z) Teatr. 
(„Koniec Sodomy*, sztuka K. Sudermanna,) 

„Koniec Sodomy“ ?... | gy 

Obok „Thermidora* nad Sekwaną berliński 
twór Sudermanna paca się nieswyczajną, 

edzając ierwsze przedstawienie scenie 
seima E WSFYRIACH dzieł nowoczesne- 
ro repertoaru. 

Walka z pedantyczną cenzurą cesarską za- 
ończona zwycięstwem młodego pisarza, dodawa- 
o jego pracy uroku owocu zakazanego, EK 
po wsze SE -0 nih p A = 
i dla szerokiego ogółu publicznos”. 
AAT zi w ae 38 od pierwszej chwili swe- | 
go scenicznego żywota „Koniec Sodomy wywo 
łał rozmaite zdania i sądy w łonie prasy i wi- : 
dzów, którzy w drugiem z rzędu dziele sceni- 
cznem Sudermanna pragnęli oglądać Poi bar: 
dsiej skończoną, jednolitą od „Honora“. | | 
| Podczas gdy to pierworodne dziecię wielkie 
nadzieje rokującego pisarza w oczach najbardziej 
nawet uprzedzonych przeciwników nowego kie- 
tunku, zalecała tendencja zacna i mimo melodra- | 
maątycznego zakończenia pogodnie usposabiająca 
widzą — to w „Końcu Sodomy* brak tej jasnej 
jdei przewodniej wśród ponurego kolorytu cało- 
ści obrazu, który grozą swą przygniata, budzi 
zwątpienie wśród usposobień najbardziej odpor- | 
nych na zewnętrzne, ujemne wpływy. , i 

Ta też okoliczność obok fotograficznie — 

ak twierdzą — wiernego przedstawienia społe- | 
czeństwa ną Spreą Z chwili bieżącej, spowodo- 

wać musiała mnóstwo zdań sprzecznych co do | 
wartości 1 zalet nowej sztuki, Temat jej zbyt ` 
aktualny, by mógł być sądzonym spokojnie i 
bez subjektywizmu, a stosy artykułów proi; 
Contra jej autorowi świadczą tylko o żywem za- : 
JG, jakie „Koniec Sodomy“ wywołał w całych | 
Niemczech. | 

Dla nas utwór Sudermana jest ciekawem į 
pod każdym względem zjawiskiem, znamionują | 
cem stanowczy przełom W sentymentalnej po 
troszę dramatycznej literaturze niemieckiej. Nie } 
podobna przykładać do takowego przeciętnej : 
miary krytycznej, Wyrobioncj na wszechwładnej 
dotychczas i u nas Szkole francuskich komedjo- 
pisarzy. Ozas jeszcze Na to. Trzeba się oswoić 
g NOWYM Peadem, który, zanim będziemy mogli 

kązstronnie, musi wpierw postra 

dać w naszych oczach cechę nowości. 
Jedną tylko Bozwolimy Sobie uczynić uwa 
 gę, dotyczącą _ sam tytułu sztuki („Sodoma 
Ende“). Jeżeli autor co zdaje się nie ulegać 
doma chciał rezumieć 


| 


_ społeczeństwo niemieckie "w hwili obecnej, to 
< w takim razie nazwa Sztuki nie wydaje się nam ; 
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właściwą. 
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; pı zesłuchanie 


giełdowej. 
: wanie tajemnicy. Wyniki dochodzeń pozostaną 
tymczasowo w tajomnicy. 


Sodoma ta istnieje i istnieć będzie tak 
długo, dopóki ważny jakiś przewrot 
nie położy kresu anormalnym stosunkom ~po- 
łecznym, których naturalnym wynikiem jest 
owa moralna zgnilizna, rozpościerająca wo 
swą Odrażającą w utworze Sudermanna. 

Tyle o sztuce samej. 

Bez względu na moralną i artystyczną WAT- 
tość „Końca Sodomy“ uznanie należy *% dy- 
rekcji, która z wielkim nakładem pracy ! z 
okazałością niezwykłą przedstawiła utwór ten 
na scenie tutejszej, Zadanie to nie lada, jeźli 
zważymy fakt, iż powodzenie dzieła teRO rodzaju 
nie zależy od udatnego wykonania Jednej lub 
dwu ról popisowych, lecz wymaga ha*monijnego 
wypracowania wszystkich, drobnych ra pozór 
epizodów, które razem wzięte Stanowią dopiero 
skończoną całość obrazu. 4 

Pod tym względem trudy dyrekcji „opłaciły 
się sowicie, gdyż tak udatnego wykcnania sztuki 
pod każdym względem, oddawna nie zapamięta: 
liśmy w lwowskim featrze. | 

Demoniczna postać Ady, kobiety zimnej, ka- 
pryśnej, dla której w miejsce serca i rozsądku 
istnieją tylke nerwy, przypadła w udziale pani 
Stachowicz. Sukces, jaki artystka odniosła w tej 
roli, podczas pierwsse80 przedstawiecia, jest już 
faktem w csłem mieście znanym. [Dawna na- 


| iwna i boha erka liryczna tutejszej sceny wcho' 


dzi w ostatnich czasach w odmienną fazę dzia’ 
łalności; kilka ról odegranych przez nią w osta- 
tnich tygodniach, stanowia zapowiedź stanowcze” 
go zwrotu w talencie pani Stachowicz ku wyż- 
szym regionom sztuki, dostępnym dia niewielu 
wy branych... s A 

Uroda i wdzięk naturalny, jakimi jaśnieje 
pani Stachowicz, zapewniają jej powodzenie u 
przeciętnego ogółu publiczności, 

Chcąc wznieść się wyżej, trzeba tworzyć 
oryginalnie. Siły po temu nie braknie artystce. 
czego dowodem wczorajsza Ada -— % więc tylko 
pracy, wytrwałej pracy... 

Z udatnego Cnssrmblu, którego szczegółowy 
rozbiór  zastrzegariy gobie przy następnych 
przedstawieniach „Końca Sodomy“ wymienić nam 
dziś jeszcze wypzdnie gnakomitą kreację pana 
Kwiecińskiego w roli publicysty dra Weisse. Po- 
stać to niezmiernie ciekawa i 4 prawdziwem za- 
miłowaniem skreślona przez autora. 

Sympatycznym, Mimo Swego cynizmu, jest 
ten publicysta, który W kale Sodomy utopił ta- 
lent i —. godność osobistą. Od czasu do czasu 
Czuć w jego głowach serdeczniejszą nutę, zabytek 
z lat młodzieńczych, którą biedny doktor tłumi 
szyderstwem, zjadliwym dowcipem, jakiemi oku- 
puje tanowisko swe L „Sławę* w tem niezdro- 
wem społeczeństwie. Wszystkie te odcienie świe- 
tnie gaakcentował artysta, zaś punktem kulmi- 
nacyjnym Jego gry była scena aktu czwartego, 
w której Adzie ofiarowuje -- swoje usługi... 
Miara i dystynkcja, z jaką p. Kwieciński trakto- 
wał ten ustęp swej roli, przynoszą zaszczyt temu 
artyście. 

Publiczność zebrała się wcale licznie. 


C zz "R Eó""=a 
Z Izby sądowej. 
Kraków 18. listopaca. 
(Zbrodnia nadużycia władzy urzędowej.) 
Odczytanie aktu oskarżenia ukończone zo- 
stało dzisiaj o godzinie 10*/, przed południem, 
poczem p. prokurator Doliński postawił wnio- 
sek na odroczenie rozprawy 2 powodu niestawie- 
nią się oskarżonego Mamockiego. y=” 
się wnioskowi 
rof. dr. Rosenblatt, albowiem obwiuieni 
już od lat 6 pozostają pod śledztwem, wytoczono 
im bowiem śledztwo skarbowe i karne, dalej już 
roku zeszłego toczyła się przeciwko nim cało- 
m esięczna rozprawa. przy której zostali uwol- 
nieni, wreszcie obecnie przybyli z odległych stron 
raju na rozprawa, wiec mają prawo żądać osta- 
tecznego zakończenia takowej. 
mieniem trybunału ogłosił przewodniczący 
p. radca Wolff uchwałę, postanawiającą nie 
odracząć rozprawy, w skutek cz:go p. prokura- 
tor Doliński zastrzegł gobie zażalenie nieważ 
ności. 
Rozpoczęło się przesłuchiwanie o TAE 
nych fankcjonayjuszów skarbowy ON ir 
składał zeznania p, Jyn Trąbka, 
respicjent straży skarbowej, 


pierwszy 
suspendowany 


-a w, 
Gospodarstwo, przemysł i handel 


Sprawozdanie tygodutowe zby haadlowej i 
przem, o cenach zboża ; produktów we Lwowie od 7. 
do 14. listopada 1891 p, bez opłaty akcyzowej  PSZe- 
nica 1090 do 1125, Żyto 9-75 do 10:25, jęczmień browarny 
7— do 750, pastewny 6-— do 653, owies 7:-— do 7'50. 
hicczka 9:25 do10*25, kukurudza zeszłoroczna 7 — do 1:30, 
nowa —— do —'*—, groch do gotowania 8-— do 9.50, 
paewny 6— do 750, fasola 6-— do 650, bobik 6—, 
de 930, wyka 5'25 do 6.50, koniczyna 40'— do 52 —, ko- 


nie: na szwedzsa — — do ——, anyż rosyjski —— do 
— -, anyż płaski -——*—, do — —, kminek —— do — —, 
rz ak zimowy 1250 dol3:56 letni —:— go ——, rzepak 
nwy —— do ——, lnianka — — do —  , pasienie lniane 


— —do—'--, chmiel na jesień 89 — do116—, nafta zwysła 
14;1 do 1525, salonowa 16:50 do 17:50, wszystko za 100 
kiisge., spirytus 10.060 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
z pode kiem konsumeyjnym 5725 do 5740. 


O 


Przegląd polityczny. 


* Z Wiednia donoszą, że pierwszy inspekto: 
rat kolejowy atwo zony zostanie skrtkiem zabie- 
gów Lewickiego, niebawem jaż w Przemyśln. 
Będzie się on składał z 8 urzęduików wyższych 
i znaczniejszej liczby urzędników niższych. s 

* Komisja izby giełdowej rozpoczęła wczoraj 
osób, mogących dać informacje 
względem pow:tania przebiegu ostatniej kryzis 
Przesłuchanym przyrzeczono zacho: 


* Ks. prymas, Vaszary, przyjmując deputa 
cję klubu katolickiego, oświadczył, że dochowa 


i przysięgi, papieżowi i królowi złożonej, odwołał 


się do z nian, jakie zaszły na polu pol'tycznem 
i kościelnem, skutkiem których teraz nikt nie 
może sobie rościć szczególnych przywilejów. 1 on 


| też wymaga od władzy świeckiej tylko stosowa- 
, nia zasady : suum cuique, uważa w intere*ie ko- 


ścioła za koniecznie potrzebny zgodny stosunek 
z władzą państwa, której będzie wierny i posia- 
szny. aż do stopni ołtarza Na innym ołtarzu, na 
ołtarzu Ojszyzny można wspólnie składać ofiary, 
7 na polu miłości wzajemnie się spotykać i pō- 
dawać sobie ręce. 


przy ulicy Kiowackiego 1. 8 
skok ayen<2 Iermiakigge 


DZIENN'K POLSKI x dnis 20 Listopada 1891 r. 
|. * Germania stwierdza dziś, że wybór mon- ` 
signora Stąblewskiego na arcybiskupa gnieźnień- . 
skiego, stał się sui juris przez najwyłszą sankcję 
papierza i cesarza. Zaraz po przeprowadzeniu 
formalności procese kanonicznego nastąpi preko- ' 
nizacja i intronizacja. Proceg ten odbędzie się 
w Monachium lub Wrocławiu. Naczelny organ 
centrum podaje obszerny życiorys naszego nomi- 
nata, który dopełnić należy przedewszystkiem 
szczegółem, że ks. Florjan Stablewski rodził się 
w mieście Wschowie. Dziad jego, Józef, był pre- 
zydentem trybunału w Warszawie, ojciec ofice- 
rem ar.uji polskiej napoleońskiej. Matka, Emila 
Kurowska, była córką radcy sądu apelacyjnego 
i właściciela dóbr Pogorzeli, Stryj Erazm był 
król. szambelanem i posłery. 

Szczegóły studjów, duszpasterstwa i służby 
publicznej poselskiej SĄ znane. Germania pod 
nosi jego ugodowe usposobienie i że oro zazna- 
czyło Się już za ministra oświecenia Putkamrmera, 
oczywiście wtenczas bez skutku Dodać należy 
także, że w kołach katolików niemieckich wia- 
domość o nominacji ks. Stablewskiego powitano 
bardzo Sympatycznie, tak w Poznaniu, jak i na 
prowincji. 

Germania kończy swe uwagi, wypowiedzia- 
ne z powodu niewątpliwej dziś juA urzędowej 
nominacji: „Ks. Stablewski obejmuje trudny 
urząd; oby mu nikt nie utrudniał urzędu, który, 
sam przez się, jest dość trudnym — oby nis żą- 
dał od riego rzeczy, których obowiązkowy, a 
sprawiedliwy biskup, spełnić nie może.“ 
|. 3 Odwidziny carewiczą w Paryżu mają być 
Już rzeczą postanowioną “Tak przynajmniej dono- 
si pewien podrzędny dziennik paryski, na pod- 
stawie rzekomo dobrych informacyj. Rosyjski 
następca tronu przybyłby, według tego doniesie- 
nia, po Nowym Roku do stolicy Francji; przy- 
Jęcie będzie miało charakter oficjalny i przerodzi 
się w bardzo uroczystą demonstrację. Można się 
domyślać, że minister Giers będzie prowadził o- : 
stateczne układy z rządem francuskim w tym 
przedmiocie. P. Giers od pięciu dni leży w łóż- 
ku; choroba, zdaje się, Przemijająca, zatrzymuje 
go ciągle w Wiesbaden. Podobno jednak już 
wczoraj miał nastąpić jego wyjazd do Sztuttgar- 
du, jeżeliby lekarze nic nie mieli przeciwko te- ` 
mu. Równocześnie małżonka ministra wyjechać 
miała do Berlina i tam czekać powrotu męża 
z Paryża. Miinchn. Allg. Ztg. donosi, że paryska 
podróż Giersa nastąpi wbrew jego życzeniu oraz 
na wyraźny i stanowczy rozkaz cara; dziennik 
monachijski uważa ten fakt za nowe zwycięstwo 
obozu panslawistów w otoczeniu carskiem. Pary- 
ski zaś Siècle opowiada, że z niemieckiej strony ! 
tradno odgadnąć tylko, w jąki sposób. Hr. Szu- 
wałow jeżdził do Wiesbądenu na konferencje ; 
z (iersem i obaj przedstawiali carowi, że sytua- 
cja gabinetu we Francji jest niepewna i że za- 
tem trwały związek z rzecząpospolitą jest niemo- 
żliwy, Car jednak powtórzył rozkaz, skutkiem 
czego p. (iers w tych dniach pojawi się 
w Paryżu. s 

* Opozycyjny Diritto twierdzi, że polityczny | 
wywód Kalnoky'ego zachwiał pozycją Rudini'ego 
wobec parlamentu Opinja publiczna zmusi Ru- 
dini'ego do oświadezeń w parlamencie, co do po- 
lityki orjentalnej. Rząd wicleeby sobie zaszko- 
dził, gdyby z uprzejmości dla Austrji, prowadził 
jak ona politykę reakcyjną. Natomiast oświadcza 
Fanfulla, że pomimo tego, co piszą dzienniki 
paryskie. unja Włoch, Austrji i Anpglji, popierana 
przez opivję publiczną, jest najpewniejszą pokoju 
rękojmią. 

* Berlińskie poselstwo japońskie zaprzecza 
wiadomościom londyńskim, jakoby Chiny i Ja- 
ponja zawarły umowę, na mocy której Japonja 
w razie potrzeby ma nieść pomoc Chinom. 

(Telegramy z innych pism.) 

Berlin 10. listopada. Wywody ministra hr. : 
Kalnoky' ego w komisjach delegacyjnych spra- 
wiły powszechnie, a niemniej w kołach decydu- 
ących wyborne wrażenie. Dzienniki podnoszą 
przede wszystkiem ustęp 0 Rumunji i wypowia- 
dają przekonaie, iż można z niego domyślać się, 
że Rumunja uczyniła ważny zwrot w kierunku 
ścieśnienia swych stosunków z trójprzymierzem. 

Cała prasa omawia i z największem obu- 
rzeniem odzywa się o sprawcach znanej paniki | 
na giełdzie wizdeńskiej, lecz karci zarazem ła- | 


men | A A m A! AED 
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twowierność, z jaką giełdziści poszli na lep alar- 
mującej i na pierwszy rzut oka nieprawdopodobnej 
pogłoski. (G. L.) 

Wiedeń 19. listopada. Dziś w południe w 
Burgu odbył się uroczysty akt zrzeczenia się 
praw do tronu arcyksiężniczki Marji Ludwiki, 
w obecności cesarza, drużbów młodej pary, ar- 
cyksiążąt, hr. Kalnoky'ego, jako ministra cesar- 
skiego dworu, i innych ministrów, radców taj- 
nych, księcia kardynałą i najwyższych dwor- 
skich dygnitarzy. Według dawnego zwyczaju, 
cesarz, stoją: na tronie, przemówił do zgro 
madzonych, a hrabia Kalnoky odczytał akt 
zrzeczenia się, poczem oblubienica, położy wszy 
rękę na trzymaną przez księcia kardynała 
ewangielję, złożyła uroczystą przysięgę i podpi- 
sała akt. 

Akt ten podpisał także narzeczony, a potem 
notarjusz państwowy i poseł saski, każdy z nich 
zapieczętował go swą pieczęcią | y 

We wszystkich kościołach odbyły się dziś 
nabożeństwa z powoda imienin cesarzowej. W ka- 
Plicy zamkowej byli na mszy św., od »rawionej 
z tego powodu: cesarz, arcyksiążęta 1 rólestwo ` 
| sascy. (G. L.) i 
Rzym J9. listopada. W dniu 17. grudnia od- 

będzie się tajny, a 19. grudnia jawny konsystorz, ' 
| Na tajnym konsystorzu będzie papież miat allo. ` 
kucję, w której zapowie nominację swego ochmi- 
| strza dworu, Ruffo Seila j sekretarza kongrega- 


cji biskupa Sepiaccego, na kardynałów; na 
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wnym konsystorzu zaś wręczy papież birety obu 
nowomianowanym kardynałom. 

Na obu konsystorzach nastąpi także preko- | 
nizacja wiolu biskapów. (G. 42) ` 

Londyn 19 listopada. Do biura Reutera do- | 
noszą z Rio Janeiro, że wojska powstańcze ob. 
warowaiy się w mieście Rio Grando do Sal. | 
W prowincji San Paulo położenie staje się ró. 
wnież groźnem, 

Petersburg 19. listopada Birżewyja Wiedo 
mosti notują pogłoskę, że ma być utworzona ko- 
misja rządowa. złożona z wysoko Postawionych 
osobistości, która zajmie się kierownictwem zao 
patrzenia lndu w okolicach, głodem  dotknię- . 

i 


tych. (G. L.) 


Rada państwa. 


Teiegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Wiedeń 19. listopada. (Z izby posłów.) Po 
przyjęcia przedłożenia dotyczącego kolei Karola 
Ludwika, rozpoczęła się dyskusja nad etatem | 
min. finansów. 


gatur 


: administracji 


: jest aniżeli reforma częściow ı. 


: węgierska renta złota 1 
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Spr. p. Kozłowski przemawia za zmniej- 
szeniem kosztów ściągania podatków i w ogóle 
i użyciem oszczędności na inwe- 
stycje. Mowca wyraża życzenie, aby rząd w 
wyższym niż dotychczas stopniu uwzględniał re- 
zolucje uchwalane przez parlament, zwłaszcza te, 
które się odnoszą do reformy postępowania egze- 
kucyjnego i zestawievia dodatków krajowych i 
gminnych. Jaśniejszym punktem w nowszej ad- 
ministracji skarbowej jest ustanowienie oddziała 
dla wymiaru należytości. Mowca spodziewa się, 
że ta innowacja okaże się także korzystną dla 
ludności. 

W sprawie zapowiedzianych reform podatko- 
wych, domaga się mowca największej ostrożności, 
aby i tak mocno obciążeni właściciele gruntowi 
i domów, tudzież nasi przemysłowcy sprawiedli- 
wie opodatkowani byli. Zapowiedziane ułatwienia 
w podatku przemysłowym wita mowca z ra- 
dością. 

P. Szczepanowski polemizował z mo 


wcami, którzy położenie finansowe Austrji w złem ! 


przedstawiają świetle. Jest ono owszem korzystne. 


Mowca podnosi, że preliminarz rok rocznie rośnie . 


o miljony i że corocznie używa się 19 -20 miljo- 
nów na inwestycje. Wobec tego, że równowaga 
w budżecie została przywróceiną, czas myśleć 


o wielkich reformach. W ostatnich czasach coś : 


wprawdzie wtym kierunku zdziałano, ale trzeba 
reformy na wielką przeprowadzić skalę. 

W Prusiech nie ma żadnego związku mię- 
dzy sumami, potrzebnemi na budowę kolei, a 
budżetem państwowym. Dla budowy kolei wy- 
dają się obligacje osobne, zarządzone bez względu 
na budżet państwa. Jeżeli mowca występuje za 
imwestycjami w Austrji, wówczas nie godzi się 
podnosić zarzutu, że Galicja, jako bierny kraj, 
ma zupełnie naturalny interes w przeprowadzeniu 
inwestycji, których koszta inne ponoszą kraje. 
W budżecie na rok 1888 Galic a była wstawiona 
z dochodami w okrągłej cyfrze 52 miljonów, 
podczas gdy wydatki ze skarbu państwa na ten 


„kraj wynosiły zaledwie 40 miljonów, tak, że Ga 


licji dostarczyła nadwyżki 12 miljonów n: po- 
krycie wspólnych wydatków. W budżecie tego- 


; rocznym urosła nadwyżka do 23 i pół miljona, 


co na okres czteroletni jest dużo. Galicja ma za- 


; tem pełne prawo domagać się ucziału w inwe- 


stycjach. 


Mowca przechodzi następnie do omawiania | 
' reformy podatku dochodowego, która pociągnie : 


za sobą zmiany także w innych dotąd istnieją- 


' cych podatkach. Także podatek domowo'czyn- 
: szowy jest podatkiem dochodowym. Okazuje się, 


że zmiana całego systemu podatkowego, łatwiejszą 
Minister skarbu 
nie powinien się zachowywać odpornie wobec 
żądań o inwestycje na budowę dróg i kolei, 


jego zdaniem myśleć nad wynalezieniem środków 


potrzebnych dla tych wydatków korzystnych, 
leżących w interesie ogółu. (Okluski), 


Na tem orzerwano posiedzenie. Następne w : 


piątek. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.. 


Wiedeń 19. listopada. Fremdenblatt donosi, 


że p. minister skarbu oświadczył wczoraj de: ` 
putacji izby giełdowej, iż dochodzenie sądowe z 


powodu sobotniej paniki na giełdzie, dotyczyć 
będzie nietylko przestępstwa z $ 308, t. j. roz- 
szerzenia niepokojących wiadomości, lecz także 
może innych paragrafów kodeksu karnego. Ko- 
mitet izby giełdowej w tej sprawie już się 
ukonstytuował. Dochodzenia rozpoczęły się one: 
gdaj. Zgłosiło się wiele osób, głównie poszkodo- 
wanych, chcących złożyć świadectwo. Istnieje 
plan wyznaczenia nagrody dla tego, kto dopo- 


| może wykryć autora wiadomych, niepokojących ; 


wieści. 

Wiedeń 18. listopada. Komisja finansowa de 
legacji węgierskiej przyjęła w jeneralnej i spe- 
cjalnej debacie budżet wspólnego 
finansów. 


Wiedeń 19 listopada. Słychać, ze rada 
państwa będzis obradowała do 18. grudnia. 
Dnia 19. grudnia zbiorą się sejmy krajowe na 
krótką sesję celem uchwalenia prowizorjum bu- 


ministerstwa 


dżetowego. Dnia 6. stycznia zbierze się znowu : 
lutego : 
inne ; 


rada państwa, która zalatwi do końca 
traktaty handlowe, a do końca marca 
przedłożenia, poczem dopiero w kwietnia przyj- 
dzie kolej na sesję sejmową. 

Wiedeń 19. listopada. Pierwszy inspektorat 
kolejowy utworzony będzie wnet, dzięki stara- 
niom p. dra Lewickiego w Przemyślu, drugi 
w Stanisławowie. Każdy inspektorat zatrudniać 
będzie 40 - 50 urzędników. 

Wiedeń 19. listopada. Wśród wielkich uro- 
czystości przybyli królewscy goście weselni 
z Drezna 

Praga 19 listopada. Wczoraj odbyło 
ukonstytuowanie się niemieckiej sekcji krajowej 
rady kulturnej, przyczem ks. Lobkowic wy- 


, raził nadzieję, że się skończy walka narodowo- , 
; Ściowa W sekcji czeskiej zwyciężyli przy wybo 


rach Młodoczesi. 
Berlin 19. listopada. Słychać, że generał 
Caprivi gratulował hr Kalnoky' emu po 


. tegoż wielkiej mowie politycznej. 


Paryż 19. listopada. Giers przybędzie tu 
jutro i będzie konferował z prezydentem repu- 
bliki i m'nistrami. 

Wiedeń 19. listopada. Giełda wieczorna. 
26750, ang osy 14450, laeunderbanui 183° 5, st:tsbany 
267*75, lombardy BY alpiny 56 40, renta majowa 898), 
150. 

Kraków 19. listopada. Cesarz nadāł gminie 
miasta Krakowa koncesję na prowadzenie teatru. 


' Namiestnik wezwał prezydenta do złożenia opi- 


nji, czy rada miasta prowadzić będzie teatr w 


: nowym budynku we własnej administracji, czy 


też wydzierżawić zechce swoją koncesję. 

Zakopane 19. listopada. Białczanie spz lili 
budynek nad Morskiem okieri, będący własno- 
ścią ks Hohenlohe go. 

Wiedeń 19. listopada. Z powodu zaślubin na 
dworze zostanie jutrzejsze posiedzenie izby depu- 
towanych prawdopopobnie odrocz: ne. 

Wiedeń 19. listopada. Jeneralna rada banku 
austro węgie skiego uchwaliła wystawione przez 


| 
| 
i 


porcolanowa l zł, 
MATIUFOWA DO ot. 
szkl nna 70 at. 
maiećzianno RZ o 


a a a A M A A 


się * 


Kredyty . 


publiczny dom składowy m. Wiednia warranty 
(kwoty na złożone w składzie zboże) eskompto: 
wać pod warunkami dozwolonymi ustawą. 
Praga 19. listopada. Na zgromadzeniu staro 
czeskiej sekcji rady agronomicznej, odbytem w 
celu ukonstytuowania się. oświadczył się Staro- 
czech Fischera, że rezultat wyborów jest ma 
nifestacją nieprzyjazną. Ubolewać należy, iż na- 
wet na polu ekonomicznem nie można doprowa- 
| dzić do porozumienia. Nowy prezydent sekcji. 
Mayer, oświadczył, że Młodoczesi nie chcą 
bynajmniej walki na polu ekonomicznem W myśl 
ułożonego kompromisu miał być książę Fryderyk 
| Schwarzenberg wybrany prezydentem, a 
| jeden z Młodoczechów wiceprezydentem. 


Hamburg 18 listopada. Hamburger Nach- 
richte: donoszą. że Bismark jest słaby i musi 
unikać przeziębienia, dlatego też mie ukaże się 
teraz w reichstagu Póżniej będzie brał udział 
; w obradach reichstagu ale tylko wtedy, gdy mu 
| lekarze pozwolą i gdy będzie się odbywać dys 
, kusja nad jaką ważną sprawą. l 

Mowy Jork 19. listopada. Do tutejszego 
" Heralda donoszą, że garnizon wojskowy w Ro- 
| sario, w prowincji Sancta Fė (w rzeczypospolitej 
| argentyńskiej zbantował się 

Fonseca wysłał do hio Graide do Sul 
rzech jenerałów, aby rokowali z powstańcami. 


Wiedsń 19. listopada. Interwencja ministra Zale- 
skiego w sprawie telegramów dziennizarskich to spra 
wiła, że za dziennikarskie telegramy nocne pozos'a- 
nie dotychczasowa opłata, przy dziennych atoli tele- 
! gramach podwyższona opłata za słowo wynosić będzie 
,3 et, a to ze względu nakład, istniejący z Węgrami, 
który nie może być zmieniony. 

Wiedeń 19. listopada. Termin zgłoszenia przedmio- 
* tów na międzynarodową wystawę muzyczną i teatralną W 
+ Wiedniu. przedłożony zosteł do 31 grudnia r. b. Późniejsze 
ogłoszenia nie zostaną uwzględnione. 

Wiedeń 19. listopada. Giełda zbożowa. Pszenica Da 
w osnę 1175—1173, Zresztą nie załatwiano żadnych tran- 
sakevj. 

O 
Przyjechali do Lwowa. 
dnia 19 listopada 1891 r. 

HOTEL ZORZA J. hr. Tarnowska ze Śniatynki. O. 
hr. Ponińska z Podola ros. Z. '"ozłowski, H. Krause z 
Wiednia. E. Baneau z Botiendorfu 

HOTEL FRANCUSKI Hı. S. Dunin z Głęboki. Hr. 
Walisowa z Rzeszowa. K Winnicki z Turady. K. Zarembe 
z Podhajee. E Wolski z Kańczugi. M. Skibniewska z Ba- 
„ lie. X. Bastger z Romanowa. K Schwager z Podwołoczysk. 
| A. Moor, L Ledermann, B Jahn, I. Katay, A. Kleinmana 
z Wiednia 


HOTEL CENTRALNY I Romer z Krakowa. W. 
Spitzer, W. Weber, M  Korónyi z Wiednia. S. Zaleski ze 
Stanisławowa. A. Juchmanko z Rudek. L. Doller z 
Krakowea. 


HOTEL SZWAJCARSKI Wysoczański z Sokala. Bien- 
kiewicz ze Złoczowa. Cieglecki z Kapliniec. Łoziński z Po- 
toka. Nawrocki z Doliny. Ujejski ze Sewyreńki. Ks. Ko- 
steski z Jasła. Bauer ze Stanisławowa. Balwiński ze 
Stryja. 

HOTEL WARSZAWSKI. M  Gaster z Bukaresztu. C. 
Smiechowski z Krakowa. M. Lewicki z Puńieuta. E  Haisig 
z Sambora. I. Karwinski, Z. Wiśniewski z Gródka. I. Du- 
dziński ze Zbaraża. 


NADESŁANE, is 
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotogratji wykonuje artyst, Zakład fotograficzny 


M. GOLDBERGA 
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. 1756 
Nowość: Efektowne fotografje na blatem szkle matowem. 
z w, 


M. JONASZ 


: DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3, 

kupuje | sprzedaje wszystkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 

„tułłówna reprezentacja dla Galicji 
nnjwięknzego i najbogatsz-go w świecie 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie „The 
| Mutual. — Rok założeniu 1842, 

Wszech nauk lekarskich 


dr. Stanisław Deka iski 


lekarz chorób wewnętrznych i specjalista masseur 
ord. od 3 --4 ulica Czarneckiego l. £., 1. piętro. 


Dr. Emil W 


maa WN) 


[om ozn 
echsler 
lekarz chorób wewnętrznych 
specjalista w chorobach Żołądka i jelit 
po przebytych dłaższych studjach na klinice 
profesora Osera we Wiedniu, powrócił i ordynuju 


| 

| od, do j 
| we Lwowie, plac Bernardyúski |. fa. 
-a Podziękowanie. 


Dotknięte strasznem nieszczęściem śmierci naszej 
najdroższej nieodżałowanej Matki; mamy sobie za obo: 
wiązek złożenia publicznego podziękowania Wielmożnemu 
panu Franciszkowi J ndzie, Doztorowi Medycyny, który 
z nojwiększem poświęceniem i zupełną bezinteresowno- 
ścią czuwał przy łożu naszej Matki w dzień i w nocy, 
dodają: otuchy siowami poci ehy. Lecz kiedy pomimo 
| najusilniejszych starań nieubłagana smierć zabrała nam 
| najlepszą Matkę, pan Janda jeszcze i wtedy mie opuśnił 
' nas i jakby Anioł opiekuńczy osładzał nam tę okropną 

chwile życia i sam zamknął oczy tej, która najgłbasza 
wdzięczność i przyjaźń dla najzacniejszego lekarza „poniosła 
z soba do grobu. Słowa nie wypowiedzą całej wdzięczności, 
' jaką ezu.emy dla Ciebie najezeigodniejszy Panie, ale mo- 
dlitwa vajgorętsza do Boga o ]-omyślność dla Ciebie i wej 
rodziny niech będzie nagrodą za najszłachetniejsze i niezro- 


wnane serce! , 
Domicela z Sejów Topolnicka, 
Izydora Sejówna, 
Róża Sejówna, 
Konstancja Sejówna, 
Jósefa s Sejów Przestrzelska. 


„LWOWIANKA” 


Kalendarz humorystyczny 


ilustrowany i informacyjny 


na rok 1 e 9 2 
uż opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 

Główny skład w drukarni „Dziennika Polskiego* 
plaż Marjacki, 1. 7. 

Cena egzemplarza 36 ct. — z przesyłką 4l ct. 

Dla pp. Prenumeratorów Dziennika Polskiego 

egzemplarz po 26 ct. — z przesyłką po 31 ct. 


D7 om. adi. 1h 


moneolitewa 55 et. 
ceynkewa 55 et. pd, 
dałanna 40 et. 
paałęadowa IA at. 


— a - 


DZIENNIE POLSKI s dnia 20. Listopada 1891. 


0 
0 


oryginalną 


jJonlesienia rezmalte 
po 1", centa od wyrazu. 
B skiej w Stanisławowie. 


e 
1 
EŃ 


odebrać list na poczcie. 


z AE "tee 
K aucelarja dra adwokata 

* Szpunara w Łańcucie poszu- 
kute rutynowanego koncypienta 
918 


j i chodniki, 
W obicia powozowe poleca najta- 
niej Sł, Wyszyńska, Lwów, Ormiań- 

917 


zaraz lub od 1. stycznia 1892. 
es 


(eraty, dywany, 


ską w, 


0 


dująca języki: 
starszej : soby lub też bony w zameżnym 
domu. Łaskawe zgłoszenia: W. M H.. 
L. 56. poste restante, Lwów. 


handlowo - przemysłowych , przyjmuje 


wszelsie anonse do cgłaszania w dzien- 
nikach po najtańszych cenach. Adres: 
902 


"MLO ŻE 
nro wywiadowcze Stanisława 


„Impressa* Lwów. 
a 


B Sataty, Lwów, ul. Halicka 15, po- 
leca wszelkiego rodzaju doborową służb 
dworska 86: 


"sawery i Ludgarda Budkow- 


Bey, wyuczają wszystkich tańców salo- 
nowych w 36 lekcjach  teoretyczno- 
praktycznych za 8 zł., zapisy przyjmuje 
się rodzieun'e w Rynku |). 12, I pietro. 
a O, 
i uder hyglentczny, zalecany przez 

lekarzy, bez Żadnych domieszek. Cena 
redełka 70 ent, wyrobu Adolfa Po- 
kornego, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa 15. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p. Macury. 


sprzedają najtaniej 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


Ceny zniżone 
taniej jak w bazarach! 


Nowości 


w zabawkach dla dziatek 


w wielkim wyborze 1975 


nadeszły do magazynu 


HENRYKA MULLERA 


Lwów, ul. Halicka l. 6. 


Potrzebuje: 
otrzeDuje: 
I. Ekonomów od 1. stycznia i 1. 
kwirtnia 1892. 
Pomocników gospodarczych 
z tkończoną niższą szkołą rolniczą. 
Mierniczego biegłego w pomia- 
rach lasowych i polowych. 
Maszynistę i ketlarza. 
Zgłoszenia wnosić należy pod 
adresem: Zarząd Dóbr Radziechowa 
poczta w miejscu 

Podania mieuwzględnione 
staną bez odpowiedzi. 


.) 
J. 


3. 


4. 


pozo- 
1979 


PŁÓTNA DOMOWE 


czysto nicianne 
sztuka 23'/, metr długie 
zł. 8:50, 10, 11, 12 
z najlepszej przędzy 
zł. 12, 13, 14. 
Płótno na prześcieradła, 
165 i 175 ctm. szer. 14'/, metr. 
długie, zł. 13:50, 14, 15, 16, 
na 6 lub 7 prześcieradeł. 
Chustki do nosa nicianne 
tuzin zł. 2:40, 3'80, 340, 4. 
Serwety stołowe, 
tuzin zł. 2'40, 3:80, 3775, 5725. 
Obrusy na 6 osób, 
zł. 15, 1:25, 1:65, 215. 
Serwetki desert z fredzią 
tuzin zł. 160, 2, 2:80, 3:60. 
Garnitury kawowe kolor 
z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 3, 3:70, 4. 
Ręczniki niclaAnne, 
tuzin zł. 3, 3'30, 4, 4:60. 
Ścierki płócienne, 
tuzin zł. 210, 3, 3:60. 


poleca handel 1024 d 


JANA RIEDLA 


| WE LWOWIE. 
DO e 


a 
a 


Drobne ogłoszenia, 


ŻĘ | Z 
uro wywiadowcze Ostrow- 
907 


a= me 
iewi”rka u Ko., raczy łaskawie 


ZZ Z ZN NN 

soba młoda, inteligentna, posia- 
ując : polski, niemiecki i 
angielski, poszukuja miejsca towarzyszki 


921 
Ga aa aa ora 
„IMWPRESSA” dla ogłoszeń interesów 


Wydawca ; Józef Laskownicki. 


Kone męskie po 175, 2, 2-50 
kołnierze, manszety, bra- 
watki, najtaniaj u Pawła Lan- 
guera, Lwów, Halicka 16 


N e zwykła sposobność! Zak - 
pione ubrania i resztki sukna w spółce 
krawieckiej, bardzo tanio rozsprzedaje 
Zakład Jaszczyszyna, gmach teatra'ny 


I MAGGI 


Korzenie zupowe 


sons młoda, inteligentna, pos'a-. 

J dająca języki: angielski. polski i nie- ` ié 
miecki, chce przyjąć miejsce towarzy-| u Aberia Sekowrona, we Lwowi 
szki albo nauczycielki języka angiel-, 1 
skiego. Łaskawe zgłoszenia: K. W. ;£.. Mr D, teatris warszawskich 


Julian Hoffmann 


1 prowa butelka 90 centów. 
udziela lekcji 1973 


żyta czysto letnia żytnia 
wódka bez cukru i bez anyżu w skut 

tańców salonowych 

w domach prywatnych. 


kach zastępuje koniak. Poleca handel 
Zamieszkały przy nl. Skarbkowskiej 1 4 


Karola Bałłabana, we Lwowie. 
pPopłeszkania kawalerskie, Poszukuje SIĘ 


uel 


Mieszkania | sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


frontowe, eleganckie, większe w okolicy Lwowa lub Przemyśla kupno 
luk mniejsze, z odpowiedniem pomie- felwarczkn obszaru 50—60 morgów 


szczenie dla służby lub obsługą w domu, ; 
od różnych terminów wynajmuje Zarząd"? dzierżawę folwarku 200 morgowego. 


realności Emił!a Bertemiljana Bra- Wygodne i zdrowe mieszkanie niezbędne, 
jera, w godzinach 9.—12. i 3.—5. Adres: Alfa do Administracji „Dzien- 
a i « g 
Kurkowa 25, dwa pokoje z kuchnią.| nika Polskiego. 1972 

sa I e 


Ogród 


przy ulicy Lesna Sapiehy pod liezbą 29 
położony, ośm m.rgów z górą przestrzeni 
obe mujący jest w drodze nisemnyeh ofert 
do sprzedania. | 

Termin do wnoszenia ofert na rę'e 
przeora konwentu nO Dominikanów we 
Lwowie, końe'v się z dniem 10. grudnia 
1891 r. 1957 


ce 


3 lub 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia. — 
Długosza 23. 


Korespondencja prywatna. 
A Mamusiu ! 
estem niespokojny. Błagim o par 
słów jakąkolwiek drogą. Sewer, i 


Puder królewski 
(do twarzy) 1963 ŻĄ 


nie zawiera żadnyeh szkodliwych pier- (g$ 
wiastków, przyjemnie i niedostrzegalnie |% 
przylega do (warzy, i nadaje jej prześli |g 
szną białość i viękność Cena pudełka |$4 
białego lub różowego pudrn 50 ct. Do [$ 
nabycia w aptece E. 5ienzla £4 
w Kołomsii na składzie w apt. |f+ 
Piotra Mizolascha we Lwowie. 


Zarzad Ekonomiczny Brześciąny, 


e. p. Sambor 
ma do sprzedania 


10 buhajków 


rasy  Holendersko - Oldenburgskiej 
w wieku od 9 miesięcy do 2 lat 


14 młode krowy na ociełonin 


rasy Holenderskiej 
pokryte oryginalnym oldenburgiem 


(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 
z parowej fabryki pierników 


z e 
L. Czyńskiego 

w eleganckich pudełeczkach po 30 et. do 
nabycia w składach własnych we Lwo- 
wie, w Krakowie, w Przemy» 
ślu, w Jarosławiu, w Pradze, 
w Wiedniu i po wszystkich znaczniej- 

szych handlach korzennych. 1948 


——— 


HANDEL 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie 1809 


p. i DIN OM) 
DAG" Już nadeszły "BG poleca 
3 z franco opłacone do każdej stacji pocztowej 
tegoroczne Świeże: Pim 


Daktyle marokańskie. 


Rodzynki malaga. KAWY 


z fabryki BENGERA SYNÓW polecają 


J*"O| S, GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, piae Halicki I. 3. 


SKŁAD KAWY 


ARTURA KOŚCICKIEGO 
ulica OS3OLINSKICH 1. 11 
wchód także z uliey Cichej 


= = 
| 


-— m m 


Towar świeży niezleżały. 


niżej cen fabrycznych 
Dra G. JAEGERA 


BIELIZNE normalną 


damską, męską i dziecinną 


1853 


PRACOWSIĄ SUKIEN DAMSKICH 
MARJI MATYSIEWICZ 


we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 26, 
I. piątro 
wykonuje wszelką robotę w zakresie krawiectwa damskiego, 
podług najnowszej mody i wzorów francuskich. 
BG Nauka kroju udziela się. TR 
=$ DE EE TI ED 


Zalecamy 


Bióro Sirecze Guwerneów, Gnwernantek, Bon Franenzek i Angielek 


Pani W. Zaleskiej 


dawnej uczennicy P nsjonatu Guwernantek księżnej Czartoryskiej w Hotelu 
Lambert, Adresować listy, Boulevard Pereire, 63, w Paryżu. 


w naligpRZYM gatunku 1/, kl. zł 1:20 


ylon Amerykańskiej 


DOM KS. SAPIEHY. 
ceny w Milejęcy : 

i kilo zł. 199 et. 
Na prowincji: 

43, kilo zł. 9:60 et. 
a franko, © 


konać może 


Towarzystwo tkaczów 


i krajowy wzorowy warstat tkacki 


w Glinianach 


odznaczone medalem na wystawie krajowej w Krakowie 

polecają 1919 
znane Z doborowej jakości i taniości swoje wyroby: 
płótna grube z krajowej pr ędzy i cienkie apretowane, dymy, płótna 
prześcieradłowe, chusteczki do nosa, ścierki, ręezniki, wzorzyste 
obrusy, serwety i serwetki żakardowe, barwne portjery, story, cho- 
dniki, płócienka kolorowe, fartuszki, worki}, siatki murarski i do 

chmielu, sienniki, pokrowce na meble it. p. 

W składach w Glinianach: w własnym magazynie; w Sta- 
nisławowie: w handlu W. Doboszyńskiego; w Brzeżanach: w handlu 
B. Karwowskiej, przedtem B. Wrońskiej; we Lwowie: w handlu 
Woyczyńskiej, ul. Halicka |. 11; w Chorostkowie: w handlu S. Klara. 


— Próbki gratis i franco. — 
O 


--6- 


-0:0:0 


0:0:0:9-:0:9-6-0-6:0:0:$%'6' 


Polecamy 


Kasparka, Zbiór Ustaw 


i Rozporządzeń Admnistracyjnych 


w Królestwie Galicji i Lodomer'i z Wielkiem Ksiestwem Krakowskiem. 
Podręcznik dla organów e. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. 
Wydanie trzecie poprawne i pomnożone 6 tomów zł. 25, eg-em. oprawny zł. 29. 
Dla Szanownych prenumeratorów, którzy dawniej abonowali i nie 
odebrali tomu VI. wzmiankowanezo dziela, zniża się cena tego tomu 
zł. 6 na tylko zł. 4 — jak długo starczą egzemplarze. 
, Dla tego upraszamy o niezwłoczne zgłoszenie się do podpisanej 
księgarni, posiadającej dzieło powyższe na głównym składzie. 


Seyfarth & Czaykowski 
Księgarnia we Lwowie. 


Figi sułtańskie 4*/, k. Ceylon grubo ziarn. najprzed. 10'80 
; A ć F $ 

Śliwki suszone bośniackie. H t Kuba srednia. . . .- . m 

Powidła przecierane węgierskie. FOA k. Laguaira gruboziarn. 9-60 

Marony tyrolskie. HA K iaoee E E AES 330 
5 . Jamsika No. A ra j 

Pigwy tokayskie. 18 TIe k. Rio lawć . » . « ...... 8-40 

Musztarda kremska. 43j, kmBantos". . „|"|W eNe 8:— 

Bryndza liptawska tłusta. 49, k. Mokka arabska ...... 1000 
Miód biały lipowiec. 43], k. Jawa złota . « » - - 1 » » 0 

Jabłka i G ki ielki 43], k. Ceylon perłowa . . s... 10:80 

abłka rusz AD WEOŻSGĄI 4 Ze |RARNOTTOW ASTA 9:20 


doborze. Winogrona i t. p. 
Wszystko pierwszej jakości, a najtaniej 


CHINSKO-ROSYJSKĄ HERBATĘ 


w handlu 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
St. Markiewicza i aromatyezną wonią. K 
we Lwowie, w Rynku liczba 42. Ẹ 'l, k. Congo cesarski ....... żę y 
1, k. familijnej w pudełku zielonym 3— | Tù 
ho *. ez pudełka. . . -280| $é 

IE: f bard dobrej. . » 1'80 

k. Melange de Moskau w pud. żółt. 4 — 

h k. ` k „ bez pudełka 3 80 

k. Imperial . . e e e e e. e 5- 

k. wysiewek własnych ..... 1:60 

iE s sprowadzanych 1:50 

k. Ciast do herbaty . ..... 1:20 


Zające, 
Sarninę na części, 


Kurapatwy, 
Bekasy i Kwiczoły, 
Żywe Raki, 


BULION, 
WINOGRONA 


kuracyjne badeńskie 


M 

«« || Owoce deserowe 

p poleca 

0a 

Ł = 

© | KAROL KNOREGK 

Hi W KRAKOWIE, 

Boz ulica Florjańska liczba 23. 
Zamówienia uskutecznia odwrotną 


pocztą. 1948 


i" Zakupuje ws 


każdą ilość 


łownej zwierzyny 
po cenach najlepszych—-wysyłając 
na żądanie drukowaną informację. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


Że 


Pierwsza koncesjonowana fabryka 


J. Baczyńskiego 
«ye Lwowie 
przy ulicy Czarnieckiego liczba 12. 
Ma zaszcnyt zawiadomić S. P, P., iż wyrabia Buljon najlepszej 


jakości, tudzież konserwy, a miauowicie: 
Szparagi olbrzymie najlepszego gatunku. Groszek zielony. Szampiony. Pa- 
sztety strasburgskie. Pasztety ze zwierzyny. Marmolady morelowe. Kompo- 
ty z owoców. Galarety pożyczkowe. Korniszeny. Grzyby. Raki. ! omidory. 
Ekstrakt płynny. — Zupy dla Armjłi: Grochowa. Kminkowa. Panadel 
z mięsem i jarzynami. 
HH Ceny umiarkowane, dla panów kupców stosowny rabat. "Wg 
Z poważaniem 


J. Baczyński. 


Od 50 łat istuiejące firma : 


JAN WALLACH i SYN 
Lwów, Rynek l. 38, 
najdawniejszy 


magazyn sukna 


i towarów wełnianycii 
poleca : 
sukna na burki i bundy 
tak zwany Loden 


krajowy (galicyjski) po bardzo 


przystępnych cenach. 2 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


amm — Ad 


'/ kl. najlepsz. herbaty, 
1/ kl. naji. okruchów 50 ct.| Wierzchy gotowe do futer damskich i męzkich. 
Nie mam wcale tych gatine Materje w wielkim wyborze na wierzchy męzkie 


ków kawy, które drudzy | 0d 
nazwą mojego godła ogła 
szają i każdy sam sie p.» 
czy doRtANi: 
gazieindziej po tej cenie) 
teua kawę jak moja co! 
do jakości i smaku. 


—. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego,” pO 


8; 
aa Entra miastowe męzkie nowy fason. 


Najlepsza KAWA palona! 


OBWIESZCZENIE. 
Konk 13 d gminnych pisarzy ok R 
Sokalskim "AM 300—360 e PR prarzy okręgowych w powiecie 


Bliższe warunki ogłoszona w Gazecie Lwowskiej, 
Podania należy wnosić do Wydziału powiatowego do ;0. grudnia b. r 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Sokalu, dnia 12. listopada 1891. 


Wieeprezęą 


1988 ks. LUbDOMGgkt. 


— 


TTT 
Roboty ręczne damskie 


zaczęte i wykończone — polecają w wielkim wyborze 
po cenach możliwie najniższych. 


Dziewoński i Gi 


we Lwowie, ul. Halicka l. 6. 


kkk Adi. 


giel 
197 


BG Zlecenia z prowincji odwrctną pocztą. "Wg 


ODUWUGOOSUGUEISASRO UURGGGE 


—— 


> ` 
| MAGAZYN FUTER 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka l. 1, 


| poleca - 1832 

Futra do podróży damskie i męzkie. 

Futra damskie we wszystkich nainowszych faSoggj, 

| mianowicie: futra paletotowe damskie na sposóv meiki 
piękny nowy fason dolmanów i rotand. - 


Kołnierze i zarękawk: damskie we wszystkich 
„możliwych gatnnkach. 

zapeczki futrzane damskie nowe fasony. 

Car 1 kołpaki męzkie barankowe, bobrowe, 
800010W8. 


i damskie po cenach fabrycznych (wzory najnowsze). 
Skóry we wszystkich g-tnnkach pojedyńczo i hurtownie. 
Zumówienia z» nadesłaniem miary wykonuje sumiennie 
z i punktualnie. 

‘R trwałość nabytego towaru gwarantuje. 

Ceny umiarkowane. — Cenniki na żądanie franko. 


DOK BANKOWY | KANTOR WYMIANY 


M. KLARFELD 


we Lwowie ma 


przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzodaje 


x wszelkie papiery wartościowe i monety 


pe kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


% Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 
x kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 
. =s -Zlecenia-z nrawincii »a==t==< niają się odwrotna noczta. 


Liebiga Ekstrakt mięsny Su: e 
do natychmiastowego prz ;rz 

dzenia doskonałeg » rosołu | -p 
nego, jako też do poprawteuin 
i zaprawiania smaku wszeikieł 
rosołów, go8ów, ja zyn i petr>w 
mięsnyć ,1 przysparza BAI «z6n, 
w gosposparstwie (omowem przy 
należytem użyciu, nie;ylky 
nadzwyczajny Wy8ed: 
lecz także wielkie 2306 czę. 
dzenie. — Wyciąg ten jes te; 
piemniej znakomiiym rodkiem 


EKSTRAKT MIĘSNY. Speen 


oryoh eb. 
Wyciąg ten jest wtedy tyko JrAWÓZEWJ, wysaóowy poż 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wyitawach światowych 
od roku 1867 począwszy. 


Liebiga 


Company 


wyrażony podpis EF F. Lielig 


na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 
Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla Austro-Wapier. 


Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 
I. Wollzedle 9. 683 


Szłady główne u Ch. Grossnassa i syna i Piotra Mikotas*NA 36 Lwovie, 
p 


OGOOQOOQ©OCCCO 
0 Kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdykładniejszym, nie licząc żadnej Prowizji, 
Jako dobrą i pewną lokscję 
p oleca 
4'j,”/, listy hipoteczne 


oj, li 6czne wane 
5 lo listy hipo premii ża 


1006 


HE bez p 
4:/,0/, listy Towarzystwa kredytowego zinmsklepo 


120 „ Banku krajowego 0 | 
4'i,"lo pożyczkę krajową galicyjską | 
4°}, pożyczkę propinacyjną galicyjską > d 
A s 4 d bukowińs a 
4: | pożyczkę węgierskiej koleł państwowej 
Ga AB propinacyjną węgierską 
4'/, węgierskie Obligacje In emnizacy jne, 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
iş nowych arkuszy kupońowych JE? zwrotem kosztów, które Sam ponosi. i 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i Sprzedaję 


po cenach najkorzystmiejszych. 


AGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
E. T, B ws.elkie wyłosowane, a już płatne 
miejscowe Papiery wartościowe, tudzież zapadle 
kupony sa Sotowkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś 


zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Uw 


TOOTOO 


a 


ROOCGOOOOD OOOO? 


Z 


d zarządem Franciszka Kattnera, 


